
NARODU
WYD. PO R A NNE CENA Nf2: 40 hak, “  60 hal., 40 fen. CENY OGŁOSZEŃ

P I Ą T E K
Pra t '-płata wycisli j t ta? eap_ ;enia 1 l-razowa p»ees.

te ranstjya mjbk. I r .  , i 
2-raxava D iea 1 Z» K ^ n i c ą Przodpicta ir.Uoia tfla NaucayoieŁftwR Zwyczajae (mtńmcHBp.lBb]atoml«)«M) K — "6 1 

n układ taheiaryczay . . .  —*76 
Nadeshue (za wiersz uoep.) . , . .  2*— 
Nekrelegi .  .  .  . . . w 2 — 
Kemuaikaty (pa kreniee) . .  . .  s — 
Patki (2 1 t  stresica) 3#-_ 
Załączniki, prospekty itp.tfta preeara. 

miejseow. i zamiejsc. a  199 egz. „ ?■

Mi*«ięernic............................. ]| K 12.—
Kwistalo  ̂ . ....................... ,  86"—
p*tr n-.zsio..............................n . 72*—
Reczzie.................................... J . 144*—

Przy uiszczania prenumerat] 
2awavi ial .Głos Naradi * możua we wszystk 

pienit nemł, przekazami pecztewymi, przez ?

s  io-— l JŁ 12  —
, S0-— I ,  36.—
,  ńe— I ,  72 — 

120- | ,  144 — 
h Maikach polskich liczyć na! 

ch *4 mcyach dzienników lu 
oez »v a Kasę Gszczędeuści <

K 14.- j ■ I  :4 .- 
. 4 2 . - 1  „ 42.- 
.  * _  ,  *4 -
,  1»A- | ,  16Ł -  

eży wedle kursu urzędowego 1 Marka — 1 K
bezpośrednio w Administracyi. — Wpłan 

FCeste Nr 23S931. nrztz Baak S rafowy 1 w i

K 1©*—
,  8 9 -  
.  60.- 
, 129.—

Eto hal.
r mężna uskuteczniać lista ul 
dministracri Wrdawnictwa.

11. KWIETNIA 1919.

NR. 8 0 .— R. XXVII. KEBaIIICYa i ADMłNIST riACYA: h 
T-jiei*en Rećakcyi Nr. 199. — Telebn d̂raii. 
Prosimy upriepnir: 0  adresewenie w

rFlAXĆ\V, Uh. ŚW . KAZYZa 11. — DRUTAFNIA UL. ŚW . TOMASZA 8fi. 
istracyi i Drukarni Nr 3344 — Listę w *lzdo8tartcz* ie  eplacea vęh ule przyjmie sie. 
Bsjsudch listów dotyczących przedpłaty i sgłe^zeń f e  adoihkłirtracyt w rantuletwa.

Niecierpliwi.
Już od d łuższej czasu poczynają wy

stępować w dziedzinie naszego życia wewnę- 
trzuo-państwowego objawy, które każdego 
jmySlącogo obywatela państwa napawa* mu- 
<sl& poważną treskę o przyszłość. Z rozlicz
nych mównic publiazmych, ze szpalt prasy, z 
szarych tłumów, corarz silniej i coraz czę
ściej wydooywają się głosy, tethmące nieza
dowoleni eon z obecnego stanu rzeczy, niecdec- 
płlwoćcie, iż nie wróciła jeszcze pogoda cza 
sów przedwojennych, rozgoryczeniem, iż do
tychczas jeszcze nie zdołano usunąć niedosaa 
ików i braków i nędzy, w jakie nas wtrącił* 
pożoga wojenna i niszcząca ręka państw za
borczych. Głosy te, kierujące się zgoła nie
dwuznacznie przeciw pańfwu, za treść ma
ją niesprawne, wadliwe funkcyomowanie ma
chiny państwowej, przedewszystkiem zaś do
tyczą dziedziny aprowizacji.

Dalecy jesteśmy od zamykania ocz/r. na 
Istotne braki, wady i niedostatki, jakie tale po 
ważnie ciężą na wewnętrznej hipotece nasze
go młodego państwa. Wszak niejednokro
tnie daliśmy w yraz serdecznej trosce o nią. 
I nie myślimy również a priori rozgrze
szać organów państwowych od ich rzeczy
wistych przeoczeń, zaniedlbąń, ba nawet 
przewinień. Niemniej jednak musimy uwa
żać za swój pubUcystyezny obowiązek zwró
cić uwagę na niesłuszność i bezpodstaw
ność zarzutów w tych kierunkach, gdzie 
przyczyny leżą poza obrębem woli organów 
państwowych, a częste wogóle poza obrę
bem możliwości, powtóre zaś z całym naci
skiem zwrócić uwagę im niebezpieczeń

stwo tej kampanii, w skutkach Łftoich — 
ehociażby wbrew intencjom — antipaństwo- 
>?ej.

Przejdźmy pokrótce źródła niezadowole
nia. Wspomnieliśmy tu na plerwszem mi 7] 
ecu o ni< iiomaganiacL yje wznoszenia bu
dowy naszego wewnętrznego ust roju pan-- 
stwowegi/. Nikt nie może zaprzeć*/ć, że ad 
minłstracya feuraa nie dosięga miary pań
stwu piauwdza irie praworządnego. Naogoł 
fuńkćy-omrje niesprawnie, niektórych gałęzi 
brak zupełny. Leoz zapytać się ^odzi, czy 
spotykamy się gdzie kio ii wiek z państwem, 
któremniby przychodziło budować się w wa
runkach tak wyjątkowych, jak nasze? Wiek 
l  górą żyliśmy wtłoczeni w obce organizmy 
państwowe. Zaledwie w jednym zaborze by
liśmy w możności wyhodować sobie do pe
wnego stopnia nasze własne organy władzy 
publicznej. I obecnie, gdy zrastają się roz
darte części, gdy nieraz pustkę trzeba za
pełniać surogatem, z c*?łą świadomością, że 
to jest tylko surogat, czyż można się dzi
wić, że rozwój nie po-stępuje s^edmłoor1 > 
wy m i butami?

Zestawia się Polskę z innomi, współcze- 
śnie budującemu się. państwami, wskazuje 
przedewszystkiem na Czechy. Przypuśćmy 
nawet, że w Czechach pod tym wzgłede n 
stosunki przedstawiają się lepiej, choć au
tentyczne wiadomości nie potwierdzają te
go. Jednak, czyż w odno zapominać, że Cze
chy, powstając na gruzach jednego tylko 
organizmu państwowego, mkły cały swój

aparat w ladŁ publicznych gotowy już w cza 
sie pokoju, tak, iż cala zmiana stosunków 

orawno-państwowych polegała właściwie 
tylko ua zmianie władzy zwierzchniej i ję
zyka parstwcrwego? Czy wolno zapominać, 
że z nowo powstałych państw jedynie nasze 
musiało rozpocząć swe życie państwowe od 
wojny i to wojny na czterech froutaoh że — 
w przeciwieństwie do innych — jedynie 
państwo polskie znajduje się w tern fatal- 
nom położeniu, iż wjkonyy.ać może swą 
władzę zaledwie na połowie obszarów, ja
kimi z mocy praw Boskich i ludzkie*1 spo
dziewa się władać?

Na argumenty te, leżące jakby ma dłoni, 
nasi .niecierpliwi** są niestety głu«i. CLa- 
mi ludzie, którny dawniej, za czasów ,,na 
czalstwa“ trzymali „luky do  szv.am“, któ
rzy przed c. k. prokuratoryą chowali się za 
własny cień, teraz po bohatersku pomstują 
na ..poibdkie rządy“. Inni pas — szlache
tniej saa *lch odmiana — dotąd jeszcze z 
całą zawziętością orterują kaitegoryami my- 
ślowem* z ery państw zaborczych i nie m*)gą 
. zrozumieć, że nawet we własnem narodo- 
wem państwie istnieć muszą tak niesympaty
czne instytucye, jak sądy, ustawy wyjątko
we, policva i żandarmerya.

Istotnie brakuje nam ludzi o wybitnych 
talentach administracj jnych. Wśród falangi 
urzędniczej jest wielu nie jposiiadaijącyeh 
kwalifikacji do piastowania powierzanych 
sobie -— niejednokrotnie wysokich — u- 

rzędów; wpina i nędza zdeprawowały zaiste 
wiele jednostek urzędniczych, sfeeęz wobec 
jednych z  tych objawów —. bruku łudzi — 
jesteśmy na razie bez.-iini, wobec drugich 
zaś, żądajmy usunięcia męśnmiemiych, lecz 
wydI rzegajmy się generalizowania, brońmy 
państwo przed urabianiem mu opini pań
stwa. zdeprawowanego, zapuka ̂ cizająciego 
swe włńene zadania.

Przejdźmy z kolei do drugiej grupy oskar 
żeń, mających swe źródło w nędzy apiw.i- 
zaoyjnej. Ni© ulega wątpliwości, iż w dzie 
(Mnie tej dzieje ^  .źle, a do braku środków' 
apro ^izacyjnyćh dodać jeszcze należy nie 
odosobnione niestety nadużycia organów 
ipodrzędnycth. Lecz, by dać. świadefltwo 
prawdzie, stwierdzić się musi, iż fałszem 
jest, aby stan rzeczy był gorazym, niż za 
czasów rządów 7.nłx>rcz\ ch. W roku ubie
głym Kraków już w zimie nie otrzymywał 
chleba, ani mąki, nędza zaś Warszawy — 
jej chleb z kory drzewnej — nie potrzebuje 
chyba pa-zypomnienia.. Obecnie Kraków ma 
na dłuższy czas zapewnioną względmie re
gularną dostawę chleba, a od czasu do cza
su również mąki, w Warszawie zaś i wię
kszych miastach Królestwa na stołacłi mie
szkańców zjawia się kartkowy chieb pszoro 
ny. Poprawę również zanotować należy w 
dziedziniie tłuszczów, ubrań i t  p. Te jest 
stan dzisiejszy w państwie polskiem. Ja- 

jkim zaś byłby ten rok, gdybyśmy musieli 
go przetrwać pod rządami z&bonców? — 
Wszak w żywej pamięci mamy obdzieranie 
nas ze skóry, byle tylko zapełnić żołądek 
Niemcom i zachodnim prowineyom Austryi. 
Wszak według obliczeń poczynionych wcze 
mą jesionią na-połowę grudnia z. r. zapo

wiedziano nam urzędownie wyczerpanie się 
wszystkich z ipasów zboża. Gzekał nas w 
dosłownem słowa mitozmiu głód! A przy- 
tem cierpieć musielibyśmy nie dla na.«cej 
własnej, lepszei pnzTszłości, lecz w tym tyl
ko celu, by umożliwić przernrw^ńe zabor
com! O tom zapominać nam me wolno!

A jeszcze jedno. Jesteśmy krajem o ol
brzymiej przewadze ludności rolniczej. Lu
dność ta po'za niewielu stosunkowo okręga
mi niedostatku żywnościowego nie odczu
wa. Stan ix>dgłodowy daje sie ®dy we zna
ki głównie proletm-yatowi miejskiemu, tu
dzież meszom urzędniczym i mamecylciel- 
shim, a więc łąeziue odsetkowi ludności 

w kraju roJmiczym stosunkowo niewielkie
mu. Pomoc dla tych warstw ludności jest 
istotnie nagląca. Lecz i tu państwo z pomo
cą sojuszniczej zagranicy uczyniło wiele i 
w głównych zarysach czyni, cokolwiek le
ży w granicach możliwości. Prawda, że nad 
użycia poszczególnych organów admini
stracyjnych, niesprawność wałki z  lichwa 
odczuwa Jiudnóść najdotkliwiej siłą faktu 

w dziedzinie wyży wienia. Ni en, niej jednak 
niesumienną jest rzeczą zwalać całą winę 
naszego niedostatku na władzę i w ten spo
sób wśród bezkrytycznych, jak wszędzie 
mas, podkopywać i burzyć autorytet wła
snego państwa u progu nowego życia. Słu
sznie domagamy a ę  ód urzędników, by za
wsze i wszędzie pamiętail, że ich óbo-w iąz- 
kiem jest pracować dlą państwa, ie  pracu
jąc źle i niesumiennie, godzą we własną oj
czyznę. Słupnie powiadajmy, że żądając 
bezwzględnego tępienia, winnych, usuwania 
nicdołężnycli, skrajnej sprawności, w ści
ganiu lichwy żywnościowej, dajemy wyraz 
jedynie naszym prawom obywatelskim. — 
Lecz trzeba przytem rozważnie odmierzyć 
granicę, gdzie kończy się prawa obywatela, 
a poczyna się rąbanie wytłiru w fłabycn 
jeszcze fundamentach państwowych.

Na ziemiach Rzfezj pospolitej widnieje 
oborane jedwu geteŚBry bsbłttos-
stwr męstwa, t głębokiej nad wezysuto ofia
ry dla dobra państwa. DrOsrowska.7 /,m rym 
jest wiemy aż do wyżyn męczeńskiego zar 
parcia Lwów, ten Lwów głodny i spragnio
ny, zziębnięty i obdarty i krwawiący co 
dnia krwią swych najlepszych. Obowiązkiem 
naszym jest, dłutri jeszcze czas utrzymać się 
w takican uanięciu ducha, jakiego przykład 
daje na.ni stotica Rusi Czerwonej. Na Lwów 
niech patrzy w tych ciężkich obwilach cała 
Polska, niech patrzy Kraków, Warszawa i 
Łódź.

Pamiętajmy', że państwo staje zbiorowym 
wysiłkiem całego narodu. Wszelkie działa
nie, które icn zbiorowy wysiłek podcina, 
jest przestępstwciu przeciw własnej ojczy
źnie. W. K.

waiue — mimo, że zabiegów nie szczędzo
no i ohrba zrobiono wsŁystko, to  tylko mo
żna było zrobić — ciągłe są niedobre. Chodzi 
o mały kraik, o niewielką wcgiędaiie ilość 
ludności; te dwie właściwości sprawiają, iż 
trudno wielu wyiłómaczyć, dlaczego nam 
tak o ten szmat ziemi chodzi; nieraz się 
słyszy, iż przecie Polacy tyle dostaną, toć 
nie powinni się upiera,! przy drobnostce. Do 
umysłów obcych, rozumowymi argumentami 
pTzedewszystkiem klonujących się, kwestya 
przywiązania do ziemi rdzennie polskiej, do 
Polski tak Tęskniącej, kwestya w dużej mie
rze sent31.cen.tn1 więc, często zgoła me prze
mawia. A zasady etnograficzne w tarciach 
kongresowych przynajmniej w pewnej mie
rze Się zatartj, zwłaszcza gdy paay innych 
sąmsoł nośrach nierap, ich zgoła nie można 
stosować. Trzeba o tern pjjuętać, iż utrata 
Cieszyna ciągłe nam groei. Kto wie, czy 
nie ma jakichś dawniejszych układów pod 
tym względem, gdy myśmy tu nie byti je
szcze oficjalnie repre? “ntówani,

Zgołu, jak popułem, nieś?>odzLewanem by
ło przesilenie w sprawie Gdańska. Ma on§ 
niesłychanie głębokie przyczyny, zgoła in
ne, niż te, które były poprze lino wysuwane 
przeciw oddaniu nam tego miasta. Gdy s:ę 
tu walczyło o Gtmńak przed kilfcu tygo- 
dmami, tmeba było przekonywać Amtay- 
kauów, którzy w myśl ściśle stosorwajiej za
sady narodowościowej wysuwali ciągło fakt, 
H  Gdańsk jesi niemsecki w przeważającej 
liczbie ludności Ostatecznie opór Amery- 
Lratów został aogumentalnie pokonany; u- 
atąpilL Zwłaszcza argumenty s raćegiuzuej 
natury rozetnsygnęły na naszą korzyść. — 
Zwrot w ostatniej chwili na nasn., nieko 
rayść, gdy apraiwe Gdańska, załatwioną 
praer ; koon^yę. miafa zdecydować rada dzie ■ 
sięciu, wywołała — Aî plia. Ohodzi okwe- 
styę pokójn z Niemcami. Ozy pokój bea 
Gdaóbka przełkną Nrmcy? A  jeeh nie 
pizełkną? Go wtedy? Ctoy wruło <fia Gdań-

m  m  9* « fc w r M e-
nróc, m  nową wo^ne? Ałbo na Ich zwrot
ku boisz*widmowi? A może DOfiawienie im 
Gdańska ułatwi zgodę na innr postawione

0  fid có sk  i Cieszyn.
(korcspondeocya „€»osu Narodń ).

Parj-ż, 2 kwietnia. 
Sprawa Cieszyna ze stadyum przesilenia, 

w którem się znajduje oddajwna, dotąd nie 
wyszła. Stadyum to ciągle ostre, a nasze

warunki?
Anglia, zwycięską jjest w tej wójcie, osią- 

gnęła już swoje cele: znWECzenie potęgi 
morókiej Nicaniee, zajęcie ncdi kolonii, zape
wnieni' sobie bezpiecznej dog , do Indyi. 
SuOsui.ki wewnętrzne angielskie nie pnsemar 
wiają za tem, by tam chętnie zgodoano alę 
na nową wojnę z_ Niemcami.

Niemcy zaś zgrabnie •wyayskąją. tę sy
tuację politycauą. Kto zna Niemcy, ten wie, 
że grają oni obecnie na, „oliuff4. Chcą za
straszyć koalioyę groźbą odmory podpisa
nia pokoju, połączenia, sie z bolszewikami. 
Czy „bluffli się uda? Miejmy nadzieję, że 
nie. Ale w każdym racie sprawa tJdańtóa 
może dła na» przybrać naeprzyjemny obrót, 
jaćkby Niemcy upewniły się iż można się 
targu vać. Franeya jest z nami calem ser
cem i oprawą Gdiańsfka doskonale rozumie. 
Lecz Ameryka, już przekonana, może się 

'zacząć chwiać. 0  te.n, by wogóte odd^io 
Gdańek ł całe pobrzeże Nieimicom, nie ma 
oLocnle zgoła. mowy. Chodzi o sam udać *k

z najbrb-- zą okolica. Można się obawiać po- 
łownearego załatwienia, tjj. utwiOrz'ociif# z 
Gdańsk? bądź malej wolnej Rzecz rjK^pińi- 
tej, całkiem niezależnej, zneutraib^y  ̂anej. 
bąd i też nawet w jakbnś stosunku do Dol- 
słsi, np. na ptrawach Hamburga w Rzeszy 
niemieckiej.

Nie potrzebujemy dbdawać, iż żadne pn- 
lowicBno naatwierao fcweatyi, Polaków nie 
może zadowolić, i że się to to bardzo wy
raźnie mówi. w. a.

E W i w H i ifefe ie m.
Szarpłący inepokój o to, ozy konfereucya 

udojowa urna nasu elementarny postulat 
dostępu do morza, góruje nad wszystkiemi 
innomi spraw me dnu?. — Wielkopolski. Po
znańskie, które walczy otoczone z trzeci 1 
stun pr êz wojska niemieckie, a jeurrodzc- 
śnee tnuąds: szkoinioŁWo, tworzy uniwersy
tet, organizuje administrację publiczną,, znaj
duje dość czasu, aby donośnym głosem ma
nifestować bez przo"wy swą trwogę o 
Gdańsk. Prasa poznać za uderza w silny "ten 
protestu przeciw machina*, om antlpolstkiu:. 
rozumiejąc, 1* zdecydowani, postawa kraju 
może być tylko na rękę aa®emu przedofUi- 
wśdeLwwr w Par, żu.

Naród owo-der to kraty ceuy ,JŁuryor Pó- 
ig>ańaki“, więc organ stronnictwa., które naj
wcześniej i najmocniej związało etę z polity
ką doalięymą, pisze:

Mnożą się niepokejąee wieści, że na kon
ferencji pokojowej «dobyw»>ą aa  znaczeniu 
wpływy, które 1  oportuni-tycznych czy wrę*/, 
wrogich naw względów chcą sprawę Gdańsku 
I Pros p-ziwlec. decyzję odroczyć lub zneu
tralizować Gdaiuk i przyległe ziemie, albo u- 
nńę-irynarodowte port gdański i drrg i kole
jowe, wiodąc* do Polski 

la k fe  żafetwlecie k westy! Gdańska i Pnn* 
byłoby pogwałceniem i podepuniem najslu- 
szniaiftych praw naszych, sluąa.oby Polska 
aa wieczną saiefaoećoci o z ^ c *  d ę ł o b y ,  
ją od mon* » następnij uzależniło gospodar 
czo od Nieauoo i zdegradowało wogóK Pol- 
skę do rzędu państw trzecio- i czwarto 
rzędnych.

Pi ren .gdy na to zgodzić, Bię nie możemy! 
t  Naród polski musi podnieść jeden w-Liki 

głos proieslu przeciw takim zakusom odpar
cia nas od morza, przeciw zepchnięciu nas 
do roli sługi i najmity Niemców i obcych 
wogóle. Naród polski i państwo polskie bez 
własnego portu i wybrzeża żyć nie może ży
dem  własnowolncm.

Apelujemy w ostatniej chwili do mocarstw 
koalicji, aby nie dawały posłuchu podszep
tom złym i nas krzywdzącym, ab> nie obala
ły w nas wiary w swoją rnrawiedliwość i wy
mierzyły nam miarę należną.

Żądamy zwrotu ziem nam gwałtem zbrod
niczym zabranych, żądamy wyzwolenia jęczą
cych pod jarzmem pruskiem rodaków n aszy ch  
w Prusach Królewskich i w usiłowaniach na
szych prędzej nie spoczniemy, aż nam i L  sta
nie pełna sprawiedliwość.
„Kuryer Poznański11 rozumie, że nie tylko 

nam zależy na państwach koalicj jnych, lecz 
także tym państwom musi zależeć na Polsce,

Wł . ST. REAMONT.

Za frontem .
t

W narożnej cukiomi, wychodzącej na ry
nek i jakimś trafem ocalałej, aż huczało od 
rozmów, brzęków szabel i ostróg. Na we
randzie, ogrodzonej zielonym płotkiem piyv- 
więdłycli bluszczów, siedziało kilkunastu 0- 
ficerów. Żydowski tłum trzymał ich jakby w 
oblężeniu i niebaeząc na częste razy kolb 
i butów żołnierskich, napierał coraz nator- 
uy y wici.

Ksiądz, znalazłszy jakiś wolny kąak w 
cukierni, kazał sobie dać herbaty i zapo
mniał o niej, przeglądając się chciwie po
tężnym postaciom; twerze mieli groźne, spoj
rzenia wyniosłe i władcze. Moc biła od nich 
i nieubłagana potęga. Ziemia zdała srę ugi
nać pod ich stopami.

— Mocarze, kto takim da radę! — Myślał 
r, dziwnie ściśndetem sercem i wyniósł się jak 
mógł najostrożniej. Strach w nam zadygotał, 
pomyślał trwożnie, że któryś z tych wład
ców możo tylko skinąć, a natychmiast po
wloką go gdzieś pod mur.

Przystanął w jakiejś bocznej uliczce, 
fcby nieco złapać powietrza. Owładnęły nim 
jakieś złe przeczucia. I zasięgnąwszy języka, 
że poru znajomych członków komitetu wyje
chało, postanowił natychmiast powracać do 
domu. Po drodze wstąpił jeszcze na próbo- 
■fcwo. nikogo icduak nie zastał, księża poszli

na zebranie, odbywające się właśnie na ra
tuszu. Natomiast ogromy kościół poklasztor- 
ny, srodze nadwerężony bombardowaniem, 
zaialaeł zatłoczony zbiegami przeróżnego ro
dzaju.

Na cmentarzu dymiły ognie i  roak1 adąły 
się wielkie obozowiska.

U krat ogrodzenia powiąznns kr u wy ry
czały przeciągle. Na wielkich wozach pię
trzyły się całe góry pierzyn, wr.rów, skrzyń 
i różnego dobra. Płakały dzieci, naszczeki- 
wały psy, nie zbrakło i rozgdakapycih kur, 
zgoła jakby na jakim jarmarku. Ludzie je
no byli jacyś cisi, twarze mieli umęczone, 
smutne i z oczćw wyzierała beznadziejna 
rozpacz. W klasztornych kuiytarzacb ró
wnież było pełno. Góry tobołów zawalały 
drogę. Nr wet w kościelnych nawach mrowi
ło się od ludzi. Cisnęli się jeden na dnigiego 
niby owce w czas burzy. Byli to nieszczę- 

iśliwcy z otólicy, uciekający z w la bitew z 
pod kul, z pożóg" i z pod kozackich nabąjek. 
Prolmszcz znalazł pomiędzy niemi _ nteco 
swoich parafian, którym się udało uciec już 
z gromad, pędzonych na ws^liód. Rzucili się 

| do niego z płaczem i błaganiem.
— Cóż wam poradzę? Wracać do domów! 

Choćby na gruzy! Lepiej zdychać na swoich 
śmieciach. Trzeba ratować, *x> tani jeszcze 
pozostało na polach.

I nie mogąc opanować wzruszenia, zatrae- 
pał ręlcami i uciekł jak najspieszniej.

Wrócił do domu zgnębiony i chmurny jaik 
noc, % zaledwie się nieco uspokoił przj szła

gospodyni z nowinami:
— W okopie ped cmentarzem leży dwóch 

ciężko rannych Moskałów. Franek ich posły
szał! Skandali o zmiłowanie. Nie mużna ich 
przecież zostawić bez pomocy!

— Jeszcze mi tego brakowało — jęknął, 
chwytając się za głowę. — Nie wolno prae- 
chowyroć nieprzyjaciół, chociażby i lanr 
nvck. Za taką liitość płacą, więzieniom.

— I pozwolimy im to zdychać w rowie, 
jak fcym psom!

— Co tu począć? Muszą tam już łezce 
od paru dni Boże kochany, za dużo wali 
się na moją biedną głowę! Niech Magd/ia 
postąpi jak uważa! Ja o mczem*wiedzieć nie 
chcę, a nawet słyszeć. Opatrunki leżą w ko
modzie. Tylko nikomu ani słówka, nawet 
pod sekretem, jak to Magdoia potrafi...

— Słyszeliście ludzie — wybuchnęła far 
łośjhe. — To niby la latam po wsi z wywa
lonym .tóoreiii i plotki roznoszę! Jeg<mość 
na mnie, jak na tę łysą kobyłę...

— Cicho, już dosyć! — Machnął ręką i po
rwawszy brewiarz uciekł do ogrodu. A po
tem, następnych dni nie chciał nawet słu
chać relacji o stornio rannych i pmoniesienin 
ich do pustej lodowni, zresztą, mieli się zna
cznie lepiej.

I w końcu zapomniał o nich, proy tom 
wszystlriem co się działo dokoła.

Każdy bowiem dzień rodził coraz dotkliw
sze troiki, niepokoje i trwogi.

^ycie stawało się jakimś naepojątkm a stra
sznym koi rmarem.

Wypadki toceiyły sdę potężniejącym wine m 
i z  szybkością zawrotną.

Wszystóie okropności rojny zwal iły s i ę  
na kraj jakbj* grobowym kam jniem.

Bk wy, pożosri, zniszczenia, tratowały zie
mie żelarnemi stopami ińeabłagatiia.

A woiska wciąż szły i seły! Dniami i no 
caani przewalały się nieprzeiiiceane armie, 
płynące wszystl iemi drogami na wschód, 
jak. wzburzone na wiosnę potoki. Słychać 
było, nieustający ani na mgnienie, turkot 
armat, wozów, tententy konnicy, warkotanie 
bębnów, gk*«y trąb i pro.uro tryuinlrJne śpie
wania. Jiaś w ciche, lipcowe noce, rozgwież
dżone i wonne, niebo pokrywało się łunami 
dalekich pożarów, a w słodkiem powietrza 
drżały dalekie huki dział i bitewne wrzawy!

A na domiar pognębienia coraz trwożli- 
wsze wieści jrfynęły, jakby wraz ze etada- 
Hii w on i kroków, ciągnących na żer, za 
wojskami. Czasami je szeptał jakiś niezna
jomy wędn/wloc, który zjawiał się na probo
stwie niewiadomo skąd i niewiadomo gdzie 
przepadał. Niekiedy żyd z miasta przywoził 
starą gazetę, przei jłnioną opisami bitew, po
żóg i nieszczęść! .To znowu przy? ozili je lu
dzie, powracający ze samego dna bitewnych 
pdelri* ł. A eo pewien czas prevLżdżała pan
na z Mrozów i,- oaszeptowszy księdzu swoich 
kłopotów i różnych okropności, ue« Lała do 
domu co koń wyskoczy.

Ksiądz wysłuchiwał wŁystfco, trapił się 
niemało, niekiedy łamał ręce, ale rozpa«£j do 
serca nie dopaszi zał, bo i nawet czasu ma

aa to brakowało, gdyż prawie codeień jacyś 
powracający do swoich siedzib ludzie ścią
gał* aa probostwo. I sam też jeździł i chodził 
po wsiach spalonych, roznosząc pomiędzy 
nieszczęśliwych żywy sakrament wiary i na 
(bied. KraąriL jak mógł! A kto me miał da - 
chu r a i  głową i kęsa chleba tego przygarniał 
na probostwie że już wszystkie budynki b - 
ły prrepcŁnio>ie ku niesłychancniu rozdra
żnieniu gospodyni.

Nie słuchał jej wy.zekań ł pioroefw sło- 
WTÓżebnvch, robił swoje.

I często, jak tylko miał nieco czarni, 
raedł przed wieczorem na wzgórze za wio5, 
pod SLurę, wvnstni5ac tesknemi oczami p> 
wrota ludzi ze swojej wsi.

Aio nikt jeszcze me powracał, a  tygodmle 
azły za tygodniami. Pnde przechodziły up.ii- 
no, rozżaDzore do białości, bez jednej chmur
ki, przysłonięte kurzawą nieustających prze
marszów, ciche i jakby wybrane na żniwa!

I cóż z tego? Nie rozdzwaiJnły się kosy, 
nr. rierpy, nie rozlegał} się radosne spić wki; 
nic barwiły się wśród zbóż wełnaki, ire  tó- 
cayły się do stodół wory brzemienne złotą 
pszenicą. Fola stoły puste, obumarłe, do ra - 
pomniaoych emeutarjysk podotoe. Step nic 
z nich uczynił dziki, po którym bezkarnie 
żerowały ncepraelicnone stada ptactw a 
i zwierzyny nadciągiagącyeh ze w^zyBikich

(DoltoAcrcDir
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porcyitywa

która stosownie do okoliczności m o ż ę 's ta ć | Dekret, ustanaw iający o d d z i e l n ą
się w Europio czynałkiem porządku lub też a r m i ę  p o l s k ą ,  ukazał się 4 czerwca r.
niebezpiecznego zamętu. Cała prasa pożjiań- 1917 za prezydentairy Ribot*» i nńnistersbwa
ska w ten. właśnie ton uderza. wojny Paindeve‘gt>. Armia polska powstaje

* * * wyłącznie dzięki staraniom  i polityce K  o-
W  sprawie Gdańskiej c d i ™  się w W ie l- ' m i tne t u  N a r o d o w e g o  z  jego

, . t a ' u i i sem D m o w s k i m  na czele. Armia ta  rma-
kopolsce szereg wieców, na których ludność . . rioczatkowo z Polakówweko-
demaga się energicznie od państw enlenty ,  ̂ . . .  , •  • u . ,
z a S u c z y t o - W ^ s z e j  życiowej konieczno- < ^ y r f i  w sfchui am n  Ł^ocusbmj, których
ś d  odzyskania brzegu morskiego. Najbar- Ra* * a  w ^ r e g i
dniej imponująco wypadł wiec w Poznaniu, ^ k i e ,  m m  z ochotokuw . Dopiero 
IJehwaL ‘ jego s ą  już znane. O samym wiecu 1 Pierwszych t a i  a t y o ^ a  
pfezą dzienniki miejsowe: ^  am erykto-

Poznań urządził manifestacyę tak olbrzy- * « * ■  <**>? ^  ^  o-
mich rozmiarów, jakiej tu dawno nie widzia- ^  1 r° l**a  ******* P06*1™  *«
no, a która mocarstwom zachodu powinna . . ,__ . , .
być najlepszym i najjawniejszym dowodem, I W
jak  naród polski sprawę G d a ń s k a  oraz «
przystęp do morza pojmuje. Zupełnie bez ^ 7  U K igp& o * *  1050 Indza, w  tern 85 
przygotowania, a tylko na wiadomość tele- & < ***' P o z n a  n c z y k  ó w ^  T utaj nad- 
grajficzną, jaka od Poznania nadeszła wczoraj wypada, ze w najtawłm ejazydi dla
po południu, a opiewającą, że sprawa Gdań- \% ? * * *  ^am ealm eh, a  tera « n e r a  i dla wi
eka na.konferencvi się pogarsza, zwołano wiec * * o w  n a « e j spraw y wojska polskiego we 
za pomocą odezw -  a Stary Rynek, przed Francyg  edemflŁ* poznański wykazał n ą p n *  
starym naszym ratuszem, zapełnił się dzie
siątkami tysięcy mężów, niewiast i młodzieży.
Jeden  z mówców wiecowych, p. Kara mierz 

K rajnia, podniósł słusznie, że skoro sama, 
ludność Prus Królewskich, czekająca wy
zwolenia z pod janzma krzyżackiego, ma

oej wytrwałości i wiary w ostateczne zwy
cięstwo.

Dnia 22 s ty tsn ia  1918 r. arm ia potetka we 
Fnancyi liczyła S.391 żołnierza. bez tych za- 
ciągniętych w L  e P u  y; W skład tych prze
ważnie ochotniczych szeregów, wchodzili 
ochotnicy P o l a c y  z A m e r y k i  (1 k<m-sta  aafcnebłorranes to  tern większy spada o- ■ ™ldrto-ł>n— TY. -Pr>tJ.-A ..niaiit. rATrilfnnr *7 ^ ) 5  żołnierze w y e to n o w a is  * o d d m -bow iątók na  całą Polskę zanieść płotmeony 

p ro test przeciw zaprzepaszczeniu tej prasta
rej naszej dzielnicy.

« * *
Ka ostataiem posiedzeniu yxwnańskiej Ba

dy  Ludowej wybraną^zootała specja lna ko-

łów rosyjskich, walczących we F ran c ji, o- 
chotoioy zannai francuskiej i zwykłe ocho
tnicy. Całością kierow ała misya framcaisko- 
polska z gen. Archamardeto na czełe.

W miarę jak  przybywały kontyngenty z 
Ameryki, po wcielenia jeńców z obozów 

misya, k tóra m a za zadanie prowadzić stałą  okręgu Mantkwuun, wyraźnie dawał się od 
a k c ję  w  celu rew indykacji Gdańska. Na czuwać brak oficerów polskich. Dopiero 
azele ko m isji stanął znany działacz itarodo- przybycie kiSfca oddziałów oficerskich c 
wy i znakom ity znawca stosunków polskie- R osji praen Murman, s  armii rosyjskiej i
go P oaorza , dr. Bernard Chrzanow ski 

Gała ta  ekrsętność i energiczna praca Po- 
toeńczyków woła głośno o n a ś l a d o w .n . 1  
e.Ł w  o !

M tarótw  pwtotsł £t Ho fi.
Organ Watykanu „Ossenratone Romano** 

podaje tekst waiusaającej prośby, wysłanej 
przez duchowieństwo prawosławne do Pa- 
pisaa. Prośba ta, dotychczas me ogłaszana, 
starowi dokument jaskrawy okrucieństwa 
bolszewików, kierowanych w R osji, jak wia
domo, przez żydów. Oto jej brzmienie:

Do Jego Świątobliwości.
O rnak , 7 lutego 1919 *.

, Zarząd najwyższy Kościoła prawosław- 
Dege w częściach Rosji, oswobodzonych z 
pod władzy boteaerwików, zwraca się do Wam, 
Ojca* Czcigodny, z pokorną prośbą, abyś ra
czył zwrócić uwagę na to, co następuje:

„Zagarnąwszy w r. 1917  władzę najwyższą 
m HeeyL m&ksyuHdSei zaczęli ujeto z jć we 
ty do* warw,wy kułtwrafoe społecceńshwa I 
dzieła sztoki, ale także wmystkie rełigse, jak 
również k h  przedstawieni, tudzież, pomniki 
kuka reEgijnego, czczone przez wgsyntfcich. 
Świątynie Kremla, Moskwy, miast Jarosła
wia i Symferopola są ograbione. Niektóre 
świątynie zbeszezeszerame, zakrystye hiato- 
ryooue, tudzież biblioteki patryarehów mę
skiego i ptotrogrodzMego oł trakowano. Me- 
tropołitę ki.jowskicgo Włodzimierza, około 
2 0  hśskup<jw i setki duchownych'zamordo- 
w » e . Pteed zadaniem ciosu śmiertelnego, 
bolszewicy obcinają ręce i nogi srwym ofiar 
ram, niektóre zaś gi-zebią żywcem. Procesje 
religijne, którym towarzyszyły tłumy ludu, 
w PSofcrogrodzie, Tule, Charkowie ł Soliga- 
liczu, były rozpraszane strzałami z karabi
nów. Tam. gdzie panu je władza bolszewików, 
Kościół chrześcijański jest prześladowany z 
większem okrucieństwem niż podczas trzech 
pierwszych wieków chrześcijaństwa. Zakon
nice są gwałcone, ogłasza się socyalazacyę 
kobiety i Tieencyę namiętności najwyuz/lań- 
szych. Wszędzie widnieje śmierć, zimno 
i głód. Ludność jest oddana na pastwę prób 
piekaektych. Niektórej wychodzą z nich o- 
czysueaeni. fera hua upadają. Tylko Syberya, 
Rosya peładniowa i teryt.orya Urrdu, wyparł
szy bolszewików, mogą regulować swój byt 
cywiłcy pod egidą prawa.

Z uczuciem głębokiej boleści zawiadane*- 
my W as, Ojcze Gzc^odny, o tyeh nie«czę- 
ściakch, którym jicdlegają miliony Rosyan w 
Rosyi prawdziwej. W knię solidarności łudz- 
Mej. w bsśe uczucia braterstwa, cbrzeóci- 
jańskśego, śmiemy liczyć, Ojcze Czcigodny, 
na współczucie W fiae. jako przedstawiciela 
KoścMa eh rzeeci.lińskiego, aby i owtoczld 
Wasae były poia.formowaee o  powyższera i o 
tem. że razem z Wami zanosimy do Tego, 
który rozporządzą żydem i śmśereaą, modły 
gorące za tych. którzy  na póhroee-wschodzie 
Europy stają się z miłości dla Chrystusa mę- 
czeasB asa wiary w dwudziestym wieku**.

a r o u
W au iaw a, 9  kwietnia. 

Gd froebyw ająeyeh w  W arszawie ofice
rów , członków misyi wepJtowoj armii gen. 
HaBaca dowiadsije mę W arszawa naefcępu- 
jącyok saczegółóśr, dotyczących wojak pol- 
skieh we Fraaeyi:

X łhwiLą wybuchu wwjay 80) B a  j o ń- 
« e y k 4 w  utwozzyło oddzielną kompanię, 
weWewą aa tyduB iM t do arm ii' frane«f<kiej. 
Ju ż  w  1914 t .  połeeł «ho«ąiy SeajslA, cakt

korpusów polskich w Rosyi, braki te  w pe
wnej mierae wypełniło.

Formowano w owym esasie 8 pzdftd strze
leckie (dywiizyaX m dk arty leryi lekkiej, ba
talion mżynieryi i fawwaieryę. W lipca 1918 
r. ten m a  poteka Bczyła jm em Ao 17.000 lu
dzi.

Z tych trzech pułków jeden, stojący pod 
dowództwem pułków. J  a s i ń e k i e g o  
(Francuza t  wojsk kokmiakiyeh) brał udział 
w wałkach lipcowych gen. Gonwaad na za
chód od Retom i pod Chateau Thiorry. Inne 
dw a pułki znajdowały atę w rezerwie na ty 
łach armii, w znanym  obozie pod Camp de 
M aiły. P idk Jasińskiego odnaraczył się nie
słychaną braw urą i zdobył sznzegófaie wy
różnienie naczelnego wodza.

W końcu sierpnia praybywa do Franeyi 
generał, wówczas brygaułysr, H a l l e r .  Je 
mu to  Kom itet Narodowy w  poroewaiieniu 
a  władzami franenskieau powierza n  a c  z •  ł- 
i ą  k o m e n d ę  moęBtroMddi, tworzących 
się we Fra»cyL W  tym  czaete równecae-' 
śaie z wj jaśu’er >am się bjszuij 1 poCtyes- 
ncj, w n k M t e k  de sprawy pofakej, w ne 
zs zmianą isptewi ą  t decydującą aa ko 
rzyńć wojsk sprzym rerwwtycsh, sprawa ar 
mM póbkiej na Zachodcae staje w nowej fa
zie jnż istotnego i szybkiego rozwoju. Do
tychczas bowiem niezmordowana cooTgm 1 
um iejętna akcyz Komitetu’ Narodowego na
potykała niesłychane trudności w realizo
wania idm spnrymierzonego wojjefca połakie- 
go. T eras zarówno Anglia, jak Włochy go  
dzą się na wstępowanie do szeregów pol
skich jeńców ze swych obozów. K oitóyngen- 

ty z  Ameryki napływają w dalszym Ciągn 
Coraz liczniej. Armia rośnie * każdym dniem, 
potężnieje. Ekwipunek jej nie pozostawia 
nie do zarzucenia, stoi na najwyższym sacae- 
biu techniki wojennej. W grudniu przyby
w a pierwsza 2000 lodzi licząca partya jeń
ców z Włoch. W krótfełm czasie Hczho. .ień- 
ców z i t r  m i l  n i e m i e c k i e j ,  k tórzy j 
przybywają oidzinkwni od 800 do 1000 do- j 
ehodzi 20.000. Przybyw a poważny kon
tyngent jeńców z o b o z ó w  a n g i e l 
s k i  e h. Tempo pracy rekrutacyjnej wzra
sta c każdym dniem ooraa btodsaej, aż w 
k o ń s u  armia dochodzi p o w a i a s j  H 
e z b y  80.000 ż o ł n i e r z a .

W Ameryce rekru taeya usta ła  a dniem 
15 bmfcego. Nawiasem mówiąc, rząd aanery 
kański zoswolft j e d y n i e  na rek ru tac ję  
tylko tyeh ochotników Polaków, którzy nie 
byli obywatelami Stanów Zjednoczonych.

W iele wyższych stopni oficerskich zaję
tych jest pracz pół-Francuzów i Francuzów, 
wskutek braku oficerów Polaków. Ostatnio 
b rak  ten częściowo został wypdłniouy 
przybyciem grona ofScarów wyższych sto
pni x PoTsiki

KRONIKA.
O si* d n ia 1 1  ku cb ita IM S  r.

Asygnaty Piisiisj Pożyczki Paóstwowe
nabywać a t t e :  (pe ąotrącenła praeratuł:

180 w r k o w e ,  koronow a, ra U o w a  za 97t e  
60t ,  .  zst 48A.lt

W00 w ,  . z a  872^2
£000 .  „ za 42SU1

IOWO .  „ z* 872ŁS8

Z miasta.
GENERAŁ GOŁOOÓRSKI, dotychczasowy 

dowódzca okr. gen. w Krakowie, przeniesie-1 
ny zoetał — według pogłosek, krążących w tu
tejszych sferach wojskowych — na stanowi- 
tko dowódcy frontu lwowskiego w  miejsce
gen. Iwaszkiewicza. Następcą gen. Gołogór- 

■aś kam pania acutała areeno prieżrzehiona słdego w Krakowie został generał Simon, b. 
Pod J b u z  w  dwóeb wulkach w następnym  gen. armii rosyjskiej.
-toku. W tedy to  odznaczyła się godną p o - ' GEN. DEL. DR GAŁECKI powrócił onegdaj 

jt brawnsrą, biorąc szturm em  4 rowy wieczorem z Warszawy i udzielał wczoraj przed 
•  n *>■ i i i  południem audyencyi.

WYCOFANIE Z OBIEGU 200- I  25-KORO- 
NÓWEK. Jak  donoszą z Wiednia, Bank austro- 
węgiereki rozpoczął wycofywać i  obiegu ban
knoty 200- i 25-koronowe, drukowane tylko 
z jednej strony, gdyż pojawiły się bardzo li
czne ioh falsyfikaty. Publiczność powinna je 
przeto jak najrychlej wymieniać na inne ban
knoty we filiach Banku ausfcro-węgiarskiego, 
które bez "żadnych trudności wymianę usku
teczniają

AFERA CUKROWA W KRAKOWIE. Do
chodzenia w sprawie nadużyć cukrowych usta
liły: Nadużycia cukrowe odbywały saę w na
stępujący apeaób: Były funkeyonaryusz kon
traktowy Oddziału cukrowego, Tadeusz Bo
j a r s k i ,  słuchacz praw, interweniujący na 
dworcu towarowym w Krakowie, w myśl o- 
trzyinywanych przez Oddział cukrowy wska
zówek, przy wysyłce cukru na prowincyę 
sprzedał w drodze oszustwa, za pośrednictwem 
Wiktoryi Piechównej, nauczycielki prywatnej, 
Dra Maurycego J  a k o b s o h n a ^  kandydata 
adwokackiego, Samuela Palenkera, kelnera bez 
zajęcia i dozorcy stacyjnego Gutreicha, 1 wa
gon cukru żółtego fabrykantowi cukierków, 
Maurycemu Kleinowi i Leder be rgerowi z Kra
kowa, jo  cenie K 7 aa 1 kg. Cena maksymal
na cukru żóReeo wynesi g  $ ?o 7a J j-l- Po 
wykryciu oszustwa Bojarski zbiegł > Krako
wa. Zarządzono za nim bezzwłoczny pościg. 
Władze śledcze zakwestyonowały kwotę K 
30.000. będących własnością Bojarskiego, a 
pochodzących ze sprzedaży cukru, którą to 

kwotę Bojarski ukrył w Krakowie. Ponadto 
ze sprzedanych przez Bojarskiego 10.000 kg. 
cukru odebrano 6888 kg. cukru i 168 kg. cu
kierków. które oddano do dyspozycji sekcyi 
ministerstwa aprowizacji.

Niezależnie od powyżej przytoczonej spra
wy wykryto, te niejaki Ozyas C y p e s ,  eks- 
pedyent firmy Rarborowstd, jako upoważnio
ny do odbierania cukru imieniem t°jte firmy 
na dworcu towarowym vr Krakowie, podjął 1 
wagon cukru o wadze 15 000 kg. Towaru tego 
nie odstawił- jednakowoż firmie Barberowsld, 
lecz sprzedał go, a to Józefowo T^derhergero- 
śW, 51 worków cukru po cenie 15 K 50 h za 
1 kg„ resztę zaś Izaakowi Grfinwałdowi po 
K 16. Wymienieni odsprzedawali ten cukier 
cukiernikom krakowskim po jeszcze wyższej 
cenie. WłaHze śledcze skonfiskowały kwotę 
K 65.000, pochodzącą z powyższej sprzedaży, 
a ulokowaną na książeczkach oszczędnościo
wych.

Akta obu podanych spraw odstąpiono pro- 
kuratoryi państwa.

Równocześnie odstawione zostały de sądu 
kraj. karnego w Krakowie, w związku z po- 
wyższend nadużyciami, następujące osoby: 
1. Wiktory* Piechówna. naucz, pryw^ 2. Dr 
Maurycy jakobsohn, kand. adwokacki: 8. Noe 
Gutreich, dozorca stacyjny, A Samuel Palen- 
ker, kelner bez zajęcia; 5. Maurycy Klein, fa
brykant cukierków; 6. Józef Lederberger. cu- 
kiernik; 7. Regina Grto-waM , żona Izaaka 
Grilnwalda, właściciela sklepu; 8. Tadeosz Bar
toszy tek L technik dentysta; 9. Ozyas Cypea, 
dysponent firmy "Barbei owskt.

Z TEATRU TM. SŁOWACKIEGO kommrf- 
knją: Dzmiaj po raz piąty „Wygnany firce*. 
Jutro wchodzi na afiias arcydzieło Molierow
skie ^Tartoffe* (^w ię toaae tn , ido grany u 
nas od lat kilku. Obecne wznowienie, przygo
towywane z niezwykłą starannodm, otrzymuje 
świetną obsadę w pp. Bończr (Tartuffe), Feld
manie COrgon), Bodnarzewskiej G5lmlraV Ko
smowskiej (p. Pcrnefie). Lnszezkiewiez-Gallo- 
wej (ftorynal, Lcezcaycu (Kleant), Pełlu fWa- 
lery). Rdzawiczu ("Damisi. Orwidrie (p. Zgoda) 
i m., oraz stylową dekorację p. Z. Wierdaka. 
Reż-scruje dyr. Trzeiteki. „Tartuffe" powtó
rzony będzie w niedzielę 18 i wtorek 15 bm.

W niedzielę 18 b. m. po południu, na Bczne 
żądania gości i  prowincyi, „Krąg interesów" 
J. TVmavemt» po oenach zwyczajnych.

KOMITETY PARAFIALNE. Świeżo opuściły 
prasc w treściwie zredagowanej broszurze spra
wozdania x działalności Komitetów parafial
nych opieki nad ubogimi w Krakowie za rok 
1918. Na czele sprawozdania zamieszczona 
jest znana z dzienników odezwa Księcia Bi
skupa Sapiehy z wezwaniem do ofiarności dla 
ubogich. W dniu 23 stycznia b. r. odbyło się 
ogólne poeiod zenie Komitetów jiarafialnych 
pod przewodnictwem Księcia Biakupa, na któ- 
rem oświadczono się jednomyślnie za dalszem 
utrzymaniem tych Komitetów, które przes 
lata wojny rozwinęły na różnych polach bo
gatą w owooe działalność dobroczynną 1 oka
zały dużą żywotność f in a n s o w ą . Za sprawo
zdań poszceególnych Komitetów wyjmujemy 
następujące szczegóły cyfrowe: Komitet para
fialny N. Maryi Panny wykazał w rozchodach 
i dochodach kwotę 56.481 K 41 h; Komitet 
parafialny św. Szczepana — S4Ó39 K 16 h; 
św. Mikołaja — 44.775 K 21 h. Sprawozdanie 
se sklepu Komitetu parafiaL frw. Mikołaja wy
kazuje kwotę rozchodu i przychodu 24fi 515 K 
98 h.t Komitet paraf. św. Floryana — 20.013 K 
90 h; św. Piotra — 18.685 K; sprawozdanie 
ze sklepu tego Komitetu — 167.421 K 29 h; 
Komitet parafii B. Gl°ła — 16.048 K 28 b; 
św. Anny — dochód 7235 K 98 h. rozchód 
5084 K 75 h; św. Salwatora — dochód 12.688 
K rozchód 9945 K: Komitet paraf, w Podgó
rzu: dochód 29.345 K 56 h, rozchód 17.469 K 
64 h; Komitet paraf, w Dębnikach 6949 K 
78 h. Zamyka broszurę sprawozdanie Komite
tu kolonii wakac. w Kochanowie za r. 1918, 
wykazujące w dochodach I rozchodach kwotę 
56.3-11 K 60 h.

TOW. KOLONII WAKACYJNYCH dla ucz
niów szkół średnich Krakowa i Podgórza od
było dnia 6 b. m. zwyczajne doroczne walne 
zgromadzenie. Wydział Tow. przedłożył spra
wozdanie z czynności w roku ubiegłym, poda
jąc do wiadomości, jako szczegół najważniej
szy, że na kolonię w Porębie Wielkiej wysła
no najwyższą dotąd liczbę uczniów, mianowi
cie stu. Pod staranną opieką prof. I. Króla 
osiągnięto w kolonii doskonale wyniki pod

względem zdrowotnym i wychowawczym. Po 
przyjęciu sprawozdani^ uchwalono wśród gorą
cych aklamacyj, proać ustępującego prezesa 
Tow., prof. Kazimierza Morawskiego, o przy
jęcie godności członka honorowego Towarzy
stwa, jako wyrazu głębokiej wdzięczności za 
wieloletnią, nioznużemą pracę dla Tow. i ser
deczną opiekę nad koloniami

W końcu wybrano wydział na rok 1919, któ
ry zaraz się ukonstytuował, powołując na prze
wodniczącego prof. St. Ciechanowskiego, na 
wiceprezesów radcę St. Bednarskiego, dyr. II 
giiun. i k». prof. Ł  Kuliga, na sekretarza prof. 
Dr L. Piotrowicza, a na zastęp, prof. Dr W. Ko
cha, na skarbnika prof. A. Jurę, a na zastę
pcę prof. Fr. GątMewicaa, na gospodarzy kolo
nii ka. J. Głuea z Niedźwiedzia dyr. J. Kur- 
lotę * Poręby. Nadto weszli do wydziału pp.* 
prof. Bartczak, liszkowica, Smreezyński, Za- 
chom8ki, prof. Dr K. Morawski dyr. Schmidt, 
r. Zawilińaki, dyT. Lebedyński, ini. Z. Nowi
cki, doc. Dr Nowaczyński, Dr J. Jaśkowiec. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano prof. Chowań
ca, Michalskiego i Stożka,

WIELKA LOTERYA SPOŻYWCZA. W nie
dzielę 13 b. m. o gods. 3 po południu odbędzie 
się pod protektoratem Księcia Biskupa Sapie
hy, w Ujeżdżalni przy «J. Zwierzynieckiej, 
wielka loterya spożywczo-fantowa na dochód 
Komitetu parafialnego, oraz filii Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo w Dębnikach.

OSZUSTWA ŻYDOWSKIE. Jak ale dowia
dujemy, mimo w yłączen ia  przez magistrat ży
dów ud po bom białej m ąki ponieważ otrzy
mali mąkę na mace, popełniają oni z mąką 
now* oszustwa. Na podstawie odcinka Nr 19 
pobierają mąkę zwykłą, a mogą także na ten 
odcinek otrzymać mąkę na mace. Zdarza się 
tak że , te  p rzychodzą  po mąkę z  kartą wytartą 
i zamazaną, utrudniając wszelką kontrolę. Ce
lem uniemożliwienia nadużyć należałoby odci
nać odnośne znaki gdyż żydzi, zaopatrzeni 
w podwójną ilość m ąki zbywające ilości pu
szcza ją  na pasek. Zauważyć nadto należy, że 
dla Ułatwienia oszukańczego  procederu posy
łają oni po mąkę katolicką służbę, co także 
w wysokiej mierze utrudnia kontrolę paniom 
z Komitetu zwalczania lichwy.

ZAMYKANIE BRAM. Z powodu wprowa
dzenia czasu letniego dyrekcja policyi zarzą
dziła z dniem dzisiejszym zamykanie bram o 
godz. 10 wieczorem.

TAJNA GORZELNIA. W mieszkaniu nieja
kiego Abrahama SłędzMege, malaraa pokojo
wego, zamieszkałego przy u l  Moetowoj L 8, 
wykryła policja tajną gorzelnię spirytusu. 
Znaleziono tam przybory, (t o  większą flość 
rozczynu cukrowego, służącego do fabrykacji 
spirytusu. Słędżkiego aresztowana.

wiedeńscy, znani z męstwa i wstrętu do paska r- 
stwa.

Z Polski I w  św ista.
NA ZJEZDŻEB NAUCZYCIELSKIM W WAR- 

SZAWIB będą przedstawicielami Rady szkol
nej krajowej członkowie jej: radca dyr. Dr
Leoa Kulczyński t  prof.Uniwenrytetu Jagiel
lońskiego Dr Stanisław Ciechanowski

ADMINISTRACYA SPISZU I ORAWY. Oto. 
d a l rządz Dr Galeekł porutcył z apowteate- 
ira  arii. •praw wewnętrznych kierownictwo 
administracji na Spiszu i Orawie Dr Janowi 
Bedsarsldean w Nowym Targu.

OKONIE TAKŻE HANDLUJĄ. W toku one- 
gdajdwj dyskusji sejmowej nad sprawami a- 
prowizacyjneaż zabrał między innymi gło» mi
nister spraw żywnościowych, p. Minkiewicz 
przytoczył charakterystyczny epizod z posłem 
ka. Okoniem, który za pismami warszawskie- 
mi podajemy: „Jeżeli km. poseł Okoń tak du
żo mówi o protekcji, te muszę ks. Okoniowi 
przypomnieć, te kiedyś zwrócił się do mnie. 
jako ministra, osobiście o żywność dla jakiejś 
wioski 1 prosił dla jego kupca o fracht na pra
wo kupina (słuchajcie), a ja powiedziałem na 
to, te  wolę posłać trzy wagony, zamiast je
dnego, jeżeH tam jest głód, ale nie mogę sto
sować systoma protekcyjnego. Ks. Okoń po
wiedział, te  woli dostać fracht na jeden wagon, 
niż te trzy wagony dla ludności.

ROZPACZLIWY KROK WETERANA PO
WSTANIA Dzienniki warszawskie donoszą: 
W piątek po południu z na os ta Kierbedzia sko
czył de Wisły 82-letni Walenty Jabłoński, 
weteran 1865 roku. Starca uratowano i od
wieziono do szpitala. Znalezionh przy nim kar
tkę z następujące®! słowami: *W śmiertelnej 
rozpaczy przenoszę się na tamten świat. 82 
lata przeżyłem jako dziesiętnik-organizator. 
Weteran 615 roku: Walenty Jabłoński", 

i STRAJK GRABARZY. „Ziemia Lubelska* 
donosi: Na cmentarzu na Rurach od tygodnia 
już stoi kil kanaście trumien z t zmarłymi, nie- 
grzebanymi z powodu strajku grabarzy. Przy
kre bardzo wrażenie robią to trumny, stojąc* 
na ziemi i pokryte zielenią. Olała ulegają roz
kładowi wydzielając niemiłą woń. Ni (grzeba
nie ciał w ciągu całego tygodnia w porze wio
sennej, tem bardziej w chwili, gdy epidemia ty 
fusu szerzy tóę w zastraszający sposób, jest 
wprot barbarzyństwem, nie uprawledliwiającem 
strajkujących. W piątek po południu magistrat 
przystąpił do grzebania dal, wzywając de ro
boty tej więźniów.

„CARSKIE RZĄDY WE LWOWIE*. Wybit
nie semicka „Wiener Morgonztg." takie baje 
opowiada swoim czytelnikom w Nr. 70 z 80 
marca: We Lwowie panują obecnie rządy cał
kiem carskie. Żydzi nie ważą się wychodzić na 
ulicę. Mężczyźni żydowscy w wieku od 18 do 
50 roku przymusowo zbierani są do najcięż
szych robót. Są oni także przymusowo w mun
dur odziewani a nocne rewizje często się pow
tarzają. Używani do robót przyraneowych o- 
trzymują kartkę, że komisy* onobflizaeyjna u- 
znała ich za zdolnych do broni i kartka ta  iest 
zaopatrzona stampilią „za p rzy s ięż o n y eh o - 
d a l  od danego osobnika wcale przysięgi nie od
bierano. Podobnie prawdziwą cenę niektórych 
towarów notuje ten organ żydowski, a więe: 
kilo polenty 50 kor., 80 deka chleba 26 kor., 
kilo kartofli 8 kor. i t. d. Takiemi to wiado
mościami karmią się nawzajem żydkowie nad.

Zawiadomienia i kom unikaty.
KONCERT MATYLDY POLIŃSKIEJ-LEWI- 

CKIEJ odbędzie się w niedzielę 1J b. i ł  -  gali 
„Sokoła". Świetna prim adonna w arszaw ska wystą
piła w roku zeszłym z własnym koncertem  w Fil
harmonii warszawskiej i odniosła niebywały 
w prost sukces. Franciszek B rzeziński recenzent 
„K uryera W arszawskiego", tak pisał: „Śpiew kon- 
certanki piękny nad wszelkie pochwały. Cóż to 
za głos cudowny, jaka łatwośó emisjd, iaka c a j~  
stość i pełnia tonu! T aka np. wielka a ry . kon
certowa Beethovena „Ah perfidol", ora* dodana 
nad program arya  z „Otella" i „Manon", to  były 
produkcve wprost niedościgłe.

WIEC STRAŻY OBYWATELSKIEJ. Komitet 
Straży Obywatelskiej dzielnicy I i [I zawiadamia, 
że w niedzielę 13 b. m. o godz. 3.30 po południu 
odbędzie się w sali m agistratu  na 1 piętrze wieo. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie z dotych
czasowej działalności, wybór nowego kom endanta 
dzielnicowego, w ybór nowego kom itetu dzielnico
wego, wnioski.

POLSKI ZWIĄZEK OGRODNIKÓW W KRA- 
KOWTB, ul. św. Tomas7a 87, odbyi zebranie mie
sięczne w dniu 6 b. m. Na zebraniu p. map. G. 
Pol wygłosił referat o ogrodach ozdobnych. Drugi 
referat organizacyjny wygłosił p. K. Tobola, po- 
czem wywiązała sic ołiszerna dy sk u sja , w której 
zabierali głos pp.: insp. O. Pol, W. Malawski
i Kurdyś.

ZARZĄD ZWIĄZKU EKON. urzędników, pro
fesorów I nauczycieli prosi członków swoich na
leżących równocześnie do innych stowarzyszeń 
spożywczych, aby bezzwłocznie zechcieli ustnie 
lub pisemnie zawiadomić sokretaryał Związku, 
czy a rtyku ły  spożywcze racyonow ane„ jak cukier, 
makę, smalec amcrykaAski i t. p„ tyczą  sobie 
pobierać w Związku, czy w tem innem Stowarzy- 
szenip sp o i- do którego takie należą.

Z POL. ZW. NIEWIAST KATOL. W sobotę 
dnia 12 b. ta. o godz. 5 w czytelni Polskiego 
Związku Niewiast katolickich (Szczepańska 5\. 
odbędzie się zebranie członków z produkcja nu 
muzyczno-wokalnemi, nrządzonpmi (t.aranietn Ko
ła  Panien P. Ł  N. K, Goście mOe widziani.

ZE STOW. URZĘDNICZE!; POCZTOWYCH. 
W niedzielę dnia 13 b. tn- odbędzie się zwyczajne 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia gaL urzędni
czek pocztowych w Krakowi*, o godz. 4 po po
łudniu przy uL 8ołtvka L 4.

CUKIER BIAŁY ŃA KMIBOEN TYLKO DLA 
DZIECI DO LAT 2. Ponieważ na miesiąc kwioHoń 
magistrat nie otrzymał zupełnie cukru białego, 
pozostały zaś zapas tego cukru z ubiegłego mie
siąca nie wystarczy na pokrycie kart dodatko
wych dla dneci i dla osób chorych, przeto magi
strat zarządza, i i  cukier biały będzie sprzedawa
ny, począwszy od piątku 11 b. bl, wyłącznie ty l
ko o l i  dzieci w  wieku do lat 2 po pół kg. na je 
dno dziecko, za odłączeniem kuponu kwietniowe
go legitym acji dodatkowej. Sprzedaż odbywać 
się będzie w sklepach 8 żarskiego. Jawornickiego, 
BarberówsUego, Fromowicza (u l Krakowska L 
28) i Sikorskiego w  Podgórzu.

Osoby chore otrzymają w  bieżącym miesiącu 
na karty dodatkowe wyłącznie cukier żółty we 
właściwych sklepach rejonowych, a bo nawet w 
tyeh wypadkach, gdy legitym acja dodatkowa n- 
prawnia do poboro cukru białego.

POSADY Vt W OJSKU. Wydział btformacyjno- 
praeowr ministerstwa i praw wojskowych komuni
kuje: Wobec rodnkeyi personelu cywilnego pra
cowników ministerstwa spraw wojskowych, przyj
mowanie podań kandydatów na pooady przez wy
dział personalny min. spraw wojsk, prze* pewi w  
czaa zostaje wstrzymano.

Repertuar teatru  miej. ku. J . Słowackiego. 
P La.E eJu „Wygnany Ero*" T. Konezydakłego 
8 o l  o t s :  (Wzbowfarfe) „Tartuffr“ , komody* 

w  X aktach Moliera.
N i e d z i e l a :  PopoŁ J D ą g  interesów" i  Bo 

nayeaba; wieczorem „Tartuffe* Moliera.
Repertuar miejskiego teatru  pow szechnej* 

P ią t e k :  „Hr. Luksemburg".
8 o b o t a: J5ękna Helena .
N i e d z i e l a :  PopoŁ ^łlemeedde dendao"; wio  

czorum ^łerwa Firma".

ŁZY ŻYCIA,
zaaltomity obcas włoski w sześciu częściach 
światowej firmy „CSnes** w Rzymie, z za- 
chwycą,jącą Francoaką BERTINI — najpięk- 
niejazą kobietą św iata —  w roli giówcej, od
dszdślaj w

UCIESZE
Ponadto „L e^o n y  Polskie we Włoszech*, 

oryginalno odjęcie mi*yi włoeklej.

Obrady Sejmu Dolskie o.
Warszawa. P. A  T Wczorajsze posiedzenii 

Sejmu rospoezęło eię •  godzinie 8^0 pu 
południa.

I n t e r p e i a c y ę  wniudi między innymi 
poa. K i e r n *k i tow_ Interpelanci zapytają, 
cay rząd przy nominacyi dyplomatycznych za
stępców zagranicą chce unikać mianowania 
osób skompromitowanych w służbie dyploma
tycznej państw zaborczych, ora* będących tyl
ko atytuto w atrymi i ahonorowanyml aieuJtatnL 
Fos. Michał M a r o k  wniósł interpelację w 
sprawie oczyszczenia miasta Lwowa z nagro
madzonych meciystości, grożących miasta epi
demią. Poa. H a l b a i  wniósł mterpełaeyą 
w sprawie krzywd zącyoh zarządzeń finanso
wych wydziału skarbowego rząd* niemiocko- 
anstryac Jego w Wlodnia (idzie tu e areszt de
pozytów w bankach). Marszalek oświadcza, te 
wpłynęła jeszcze interpelacya po*. P r  y ł o- 
e k t o g o  w sprawie z a j ś ć  w M i ń s k a .  In
terpolacja będzie później odczytana, skoro 
tylko przyjdzie na posiedzenie minister wojny, 
który pragnie na interpeiacyę tę natychmiast 
odpowiedzieć.

Następnie zawiadomił marszałek, te  N trto - 
mk państwa dekretem s dala 4 kwietnia za
minował p. K a r p i ń s k i e g o  mdnmrea 
skarbu.

Marszałek odczytał następnie pismo min. 
spraw zagranicznych, zawierające dosłowne 
brzmienie tekstu n o t y  b e l g i j s k i e j  w spra
wie uznania państwa polskiego przez Belgię. 
Marszałek oświadcza, te przeszłe parlamento
wi belgijskiemu wyrazy serdecznej sympatyi 
dla szlachetnego narodu belgijskiego. (OkrrykdU 
brawo).
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Następnie po refm eie pos. M i e c z k o w 
s k i e g o  załatwiono bez dyskusji dekreu u 
sprawie dóbr donacyjnych i w sju-awie ochrony 
majątków nieobecnych właścicieli.

Pos. W ó j c i k  przedłożył sprawozdanie ko
misjo odbudowy kraju w sprawie odbudowy 
wsi w powiecie krakowskim, wielickim i pod
górskim. w obrębie twierdzy krakowskiej. We
dle obliczenia ekspozytury budowlanej w Kra
kowie, potrzeba na odbudowę tych gmin 60 mil. 
koron. Rząd austryacki wydał na ten cel 
od czerwca roku zeszłego 6 milionów koron. 
Odbudowa idzie powoli, z powodu braku pie
niędzy. sił pociągowych i ludzi

Pos. ks. K o t u l a  popiera wniosek posła 
Wójcika i domaga -się. odbudowania także po
wiatu przemyskiego, który jest bardziej zni
szczony, niż powiat krakowski. Mówca przed
stawia rozpaczliwy stan, w jakim znajduje się 
ladnoóć. w powiecie przemyskim, mieszkająca 
w szałasach razem z bydłem, ginąca od chorób 
i głodu.

W n io s k i k o m is j i  p rzy ję ta .

Przystąpiono do sprawozdam* komisji 0- 
'światowej w sprawie dekretu o stabilizacyi 
i w y n a g r o d z e n i u  ma.LC.Ly.ci.eki szkól 
powszechnych i w sprawie przepisów przej
ściowych.

Sprawozdawca p. Smulikowski w dta& zya 
wywodzie przedstawia, te  rząd zrównał płace 
nauczycieli z 3 najniższemi klasami urząd, i dla 
szczególnie zasłużonych nauozycieH wyznaczy! 
klasę ósmą, Komisya proponuje, aby dud nau
czycielom po 2 morgą gruntu ornego, miesehu- 
nie i opał. Nauczyciel, który nieprzerwanie pso- 
cował 3 lata w Szkołach publicznych, będzie 
stabilizowany.

Minister oświecenia Ł u k a s i e w i o z  oówfad- 
■cza. Leży w interesie państwa, aby ta  o*ta- 
wa była uchwalona jak najrychlej. Punktem 
spornym jest rt. 11, a ponadto sprawa rozdzia
łu ciężarów szkolnych. Tu mogą być 8 zasady; 
szkołę irrzymuje sama gmina lub samo pań
stw o, albo gmina łącznie * państwem. Mini. 
sterstwo stanęło na 8 zasadzie. Co do stabiU- 
zacyi, to termin składania egzaminu wyzna
czono do r. 1926 dla nauczycieli, którzy skoń
czyli seminarya rosyjskie.

Dekret © obowiązku szkołaym został jaś 
w żyde wprowadzony. W przygotowania jest 
dukret o netroju władz szkolnych, mająóy aa 
neła rozdział ądminietracyi szkełuoj od adnł- 
nistracyi politycznej.

Po przemówieniaeh p p  R e t t a r m u a d a ,  
“W o ż n i a k a ,  P u  t k a ,  L.u.b.eJUk.Leąf.a, 
B.o.j.k.i i P,i,e,t,r,z,a,k,a, odesłane projekt de 
komisyi, z zastrzeżeniem, by komisya zaraz 
po Świętach przedłożyła sprawozdanie.

Z a jśc ia  w P iń sk u .

Na w ni«uk p. Piyłuokiego w  spra wie *aJM
w Pińsku w <rr,ra 8 b. m. odpowiada minister 
Wf b r  gen. L atek  u»ki, wiadomy paww-
larg zajacia, a  nadto podając Messo szczegó
ły. Dnia 5 b. m. odbyło się przy mL Kupieckiej 
z e b ra n ie  tajne kom suśtów w ffcsMe okełe 100 
<osób. Major Łuczyński, ostrzeżony pceea „ d a  
kołnierza armii ątotekug, wysłał addzW kfika 
kołnierzy, który został powitany strzałami re- 
awlwerowymi. Od tych strzałów byle 2 hohue- 
irzy ranionych, z których jeden zmarł. Na od
głos strzałów przywte psmoo 1 aresztowane 
tikolo 80 osób. Po drodze aresztowani d&rM i 
rzucali papiery. Z pośród aresztowanych ro*- 
ł t r z e la n o  d o ra źn ie  33 osób. Minister na nude 
nie może u d z ie )ió bliższych tąyjaśnień ponad 
to , żo do  P iń s k a  wyjechała komisya śledcza, 
w k tó re j biorą udział i członkowie misyi ame
ry k a ń s k ie j.  Również wdrożono dochodzenie 
nąftowe, po ukończeniu którego minister przed
ł o ż y  S e jm o w i w y n ik .

Izba uchwaliła wniosek nagły « wybranie 
osobnej komisyi z 10 poełów z odziałem 2 
przedstawicieli żydów, dla zbadania u* miej- 
bcu przyczyn, które spowodowały wydarzenia 
w Pińsku.

Izba przystąpiła do sprawy zufatenia usta
wy o stemplowaniu banknotów.

Wielki spadek koron.
Minister skarbu zapowiada wniesienie do S e j-1 

mu ustaw: o banku polskim, kredytowej, wek
slowej, prawa czekowego, prawa o podatku 
dochodowym, o powszechnej daninie majątko
wej, poo.em omawia trudności przeprowadze
nia wykonania ustawy o stemplowaniu ban
knotów. Minister otrzymał wiadomość, te  pier
wszy transport nowych baakaot&w nadejdzie 
prawdapaiebHk praetJ fenicma czerwca 1 być 
może, *e transport ten bęifkie tak  wieUd, te  
wtdowohinny mą ntm jednym. Ce de wynżuay 
banknotów, to nie wolno wypuszczać takhfj 
aanwj 13 ości pieniędzy, jaką mamy dotychczas 
1 jeżeli chcemy uzdrowić nasz rynek pieniężny, 
to musimy zmniejszyć tę  ilość, a zatem z pun
ktu widzenia ekonomicznego i banku polskiego 
wfłeży wypuścić mniejszą ilość pieniędzy. Mi
nister proponuje zatem Sejmowi, aby przy przy
szłej wysuwać wydawać w getew łink  tytko 
W procent sam przedstawionych do wymiany, 
a  70 proc. wydawać w pedycaee. Trzeba jednak 
•tworzyć typ pożyczki długo-tonabiowej w ter- 
min'e nieokreślonym, czyli rentę polską 5%. 
V  końcu zaznacza, 4e być nttee, te  korona 
OT wtarie do 5 cetrtimów, gdyż jo t  terać płacą 
aa nią 13 cent im ów, musimy więc cackać na 
ktfcąś decyzyę konferencji paryskiej, zobowią- 
■hjąłą państwa, które wojnę przegrały, do od- 
p©w lodzialnoóei za swoje pieniądze.

Po praemówiejiiu ,p. Głąbińskkgo uchwalono 
■RgSość wniosku i odasłano go do komisyi 
ko dżet owej. Następnie uchwalono nagłość 
wniosku p. Daszyńskiego w sprawie zuic«ie- 
»a  •tanu wyjątkowego w Króldtwie I Galicyt 
Bchwńlcm© też nagłość wnioku w sprawie 
przyspies*tmia dostawy ziemniaków i zboża na 
wreiew z Ks. “Poznańskiego. “Następne posiedze- 
• ie  jutro o godz. 1 po południu.

Krabów. P. A; T. Radżo etaęyi krak. z Pa
ryża. Telegram z Fiume do dziennika „I/Idea

się o 50 kim. od Budapesztu 1 zajęły
weisenburg.

Stutt-

Walki na wschodzie.
W arszawa. P. A. T. Kom unikat sztabu g m . 

A rtylerya nieprzyjacielska osł m d l wała sła
bym ogniem wsie aa  peryferyl Lwowa ocaa 
ni&totóre praedmłeścła i dworze*. Żywne* 
działalność patroli nieprzyjacielskich w  od 
cinku C h y r ó w i  U a .tj\Ł y jk J  <LoXn*. Pó- 
zatem na całym fronds spokój- Front W o
łyński. Na odcinku P o w o r s k a  nasme od- 
dniały posunęły dśę r  a  woohód od MasiiewścŁ 
Oczyszczono okolicą ae zbrojnych band 
akraińskłch. F ront litewsko-bfełoraskl. Kon
ni wywiadowcy mińfćdeR© pułku w nocnym 
napadate odrzuraH bolszewików, jednocześnie 
oddziałc załogi S ł o n i m s k i  a j  zajęły sta- 
cyę Le® aja. W obydwu nriejeonwuóctech 
zdobyto wieflde zapasy drogocennego mas- 
teryałn wojennego.

Położenie na Sląskh.

Wilao znoaa polskie.
F. Jl  T. E m o . «  Bhno I b -  

sowo donosi* D tto  16 mat  ca odbyła teę w 
W&adb uebrania wacyetMeh knmhsaray hol 
ezeakefeiflfa, na ktdrea uchwalono oddać 
WBno ta i waOtl w  ręce wtadz pohhłrk

Kaaficya pokera sojusz połsko-lltnrskl

(Kom. Rady Nar.). ?Vzewfefc&nie zafatwie- 
iaa  spraw y śiąsfctei budrf w Indnośct pol
skiej ogromne zaniepokojenie, zwłaszcza 4e 
lndó^ść ta  w idri oodzżennie ustawiczne ł a -  j 
m asie ptoes Czacfców autowy cwssko-pol- 
skfej w  uprawie Hnfl dem arkacyjnej. M5itu>, 
łe  ©ibśe strony BobowTąmały tóą do Batrayina- 
nia po ta  Bułą deanarkacyjaą najwyżej po 8 
tyetąoe żołniersy, Cbenl w ostatnach trzech 
dniach akonccn browall na tej Unii bardzo 
znaczne siły wojskowe, bhóre świetto powró- 
eBy * Włoch. Są t» oddziały* utworzone z 
dewnych dezerterów ausUyackich i jeńcrtw 
wojennych. Onwd wyutopują bułjire i tw ier
dzą a eała stanowcnośdą, t e  Slusk przyzna
ne im jud ostatecznie. Roecs ocKywi sto. te  
wobec takich w teśd hainość p o b k a  żyje w  ̂
nadewyeeajnem podniecenia. W ładze e*e-1 
akie aapowiedzłały, te  demoostracye i we- j 
góie wuzellde objawy ntezadowotenia u  ! 

• tro n y  polskierj stłumią we krwŁ 
Dow

W arszawa. P . A. T . Krasowe biuro (asao- 
wv podnieć Ifieym uotenty m eh ą m  Litwinów 
do daiaaaj budowy pr ietwowcści pohskiej, 
przede wreystkiera ni do terorzeoia arm£L 
Mirty* zapenroila Th_ j  to  niepodległoóó 
Lrtwy uznaną będzie na Kongresie pokojo
wym. nslćca Litwinom apjusz z Pol
ską, eo a feJłu- udany eoteaty leży w Wrta- 
resie Litwy. Dstegael francuscy wysiali d n k  
21 m a n a  dwóch Mimików swojej nnisyi do 
Paryża, jak  aapewma prasa francuska, po 
broń.

Sawalszczyzna dla Litwy.
W arszawa. P. A. T. Kresowe Biuro pra- 

aooro podaje; Dnia 29 m arce b. r. tymczaso
wa Reda. obyw atelska w Surwełkach otrzy
mała Eawmdomiemie od wfcadz wojskowych 
memiecłrfeh, te  w najWiżezych dniach za- 

I rząd w o js k o ^  l cywilny zostanie przeka
zany w powiatach polskich, to jost Suwzd- 
stebn i Angustow^dro Taryble L itew ski^.

Gdańsk w prasie francuskiej.
P ary t. P. A. T. Korespondewt P. A. T. 

donosi: Niektóro dnienhiki opfemają układ 
w Spaa bez komeiitarzy, mne natomiast, 
jak: „Echo de Paris", ^Vctkm francaise", 
„JoumaJ", ,.Victolro“ i „L‘ Oeuvre“ poddają 
g*r> lnardso żywej kryl. we. W prasie poją* 
wiają się ciągle artykuły, domagające się 
przywrócenia Polsce Gdańska i potępiające 
nie tylko projekt utworzeni* z  Gdańska 
miasta woLnego, lecz talrże i to w wyższym 
jeszcze stopniu, projekt utworzeni* neutraU

mieezkańców.Dowiadujemy się, te  ozeefao^owarika l«v ! ^ °  ^ ńBtw tl °  " T
menda s L t e  do wyry**** | N a r w y d ^ e n m l d  poryekm zam ^
mend na Sąafau okóW k, w którym  powie- 0 o g r o m n e m  w z b u -
(fedauo Ze aprawrmdań driou- |r z « B.‘ ° . ^
n S r a r a k S ^ ż n a  w t o o e k ^ t e  rozstozy-1
goięeje konferencyi pokojowej o preyznarun
terytoryów  a  h łdnośdą ndessaną repnbKoe
< m fc» śtewnckSej aootamla ogloaeoae W 
dniach najbOżesych. Zaraądca się przeto, 
aby poszczególne załogi zwreoały uwagę na 
zapatryw ania iadaośei cywfbiej, a  a a  w y
padek, gdyby się przygotowywały jaJdeć 
dcmooetracya, łub wyteora eoia, by zauuąr 
-Sonn en nonrzeba w  pomwmnieuru c wte- 
dzaral poiityaMwnał, śdehy wsocllde

oeutralnogo u ujścia Wiaty. „P e tit Josuv 
nai“  zamieścił wywiad %  IDtnowokim w  

aąmawte Gdaiteka. W ^Jousuoł® pojawił się 
wywiad s p-.ałem S e y d ą  fla toruai zw y
cięstwa pod LATOwetn i praw Polski do ca 
łej GaJtefL „E»coteiio<rM podał wywiad, % 

Spiaza.

popołudnia w  sachotwasiu się 
Nnrodowo-Robotoiczego nastaoił 

nw roi w k fe rm k n  lewicy. Również Polskie 
Zjednoczenie Lodowe postanowiło zrewido
wać swój stosunek do tej sprawy. Wskutek 
tego zwrotu kom isya rolna dziś ma pod jąć 
b a  nowe obrady. Uchwała daw na ma być 
anulowana, eo jest pewne ze względu na  sta
nowisko N. Z. Ł ,  k tó ry  będzie glosował ze 
OTOODir  ̂ " w  wwicy.

Dełsiegflw w ypadki w keznkyf V>lnej uda
ły  swój refleks podczas obrad Izby Sejmo
wać. nfani bowiem ttonnecy  się stanowisko 
Pkustoweów wobec wniosku nagłego posłów 
DaocyAakiegD I Ficbny o jaityohimaatołro 
nńesiente stano  wyjątkowego w Królestwie 
i w G aftsH  Piaotowcy głosowali za nagło
ścią, k tó ra ta i  praaezła nieznacuLą większo
ścią p+oeów. W ynik gtoeowanm wywołał 
poruszenie aa ławach rządowych, dowiódł 
bowiem, te  rząd nie posiada większości w 
fobie i te  tein głosowaniem dano mu pe
wnego rodzaju w tu m  nieufności, W fculoa- 
raoh pojawiła saę naw et pogłoska, jakoby 
ntlou spraw  wewn. miał zamiar podać się do 
dym kyŁ EwontnaJaość to jeszoze na razie 
zdaje się nie nastąpi, stałoby się to jednak, 
j^djyby sam wtdoeek uchwalono,

Nowa ustawa finansowa.
W arszawa. (Telefonem). Nowy minister 

skarbu Karpiński przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy w sprawie zniesjema uchwalonej d. 
26 m arca tisławy o stemplowaniu bankno
tów, natom iast projektow ana przez m inistra 
skarbu nowa ustaw a poeta naw hc, iż natych
m iast po douforaceniu biletów bankowych, o- 
piewających n ^ z ło te  polsśde, mai “U polskie 
i menrieokie, korony i ruble m ają być zamie
nione w stosunku 30X łch wartości nomi
nalnej, a  7 0 *  na 6-proo. rentę polską, k tó ra 
ma być w  najbliższym czasie zaprow a
dzona. Ten projekt spotkał eaę z k ry ty k ą  so
cjalistów . Również ubolewanie wyrażał pos- 
dr. OłąbińefeL Ustawa sama zostanie jednak 
zdaje się praw  Izbę przyjętą.

C H U R O dL  O POLSCE. 
Warszawa. P. A. T. J>oily  Telegraf" pl- 

W babie giuki min. Cłuirchfl oświad- 
csryt, t e  może zajść tooniocznwść b r o n i e -  

7- wiarą I afnońrżą, w aątoknju I w porzą B j A P o l s k i ,  Rawmii i Lścwy pszed aaie- 
cSku oczekuje lodność poHka Bwehreygnłę- bołwewików.
d a  l  Paryża, * jednak ó f l  proni jeg nowy 
pnwtew 1 1 wi, m óte nowa włóaaasśe po wię- 
rinruadh 1 obozach kteernowanyoh, nowa 
głodowanie i ka tucze. Sśpokojny i  p raco wity 
chłop { robottiBc Śląska tsa^ytuje też z  roo-
gra^B rtaem , esdzje sprarwnedUswcść, pooo W i t o s a  ebredowaia d a n a j  w
p z y b y la  de  Cieszyna adsya ktraBcyjra- —  jdaŁwym ciągu nad ustępem referenta pos.

fiszbin w kwrayi rebiej.
W arszawa. P. A. T. Komary* rolna pod

D ą h s k i e gjo. który postanawiał, te  aa za- 
pM zaemi przezmeaonej do parce Lacyl i fco- 
lonizacyi złożą się dobra, względni* caęśai
dóbsr, wykufśooe drogą ustawowego przry- 
mn.su od urr-wor itych wlaś<‘ideli ziomsldch 
i inety tucyi pubLicejiych p.r z e k r a e z a  j.ą- 
c.a pod względna obszaru 100 morgów. W 
ciągu dyskusyi nad Lem ustępem poz. B ar
i i  c ki wniósł Tułpmwkę, tóy po słowie dóbr, 
zjwniosl wyicupion* umieścić wywłaszczone

Czy po to jedynie, aby « i ę  dać aasugeatyo- 
n o w a ć  k ła m s tw o m  i  i t e r y g o m  c a e s k k n ?

R o z s t r z y g n ię c a a  n a leż y  tdą spodziewać ka
ż d e g o  d n ia ,  to m  bM rfe ieJ , t e  o t ł o n k o w io  m i

s y i  k o a l i c y jn e j  p r z e w a ż n ie  ju ż  s ię  rozjechali 
z Cieszyna.

Kłamstwa ukraińskie.
W bdeń. P. A. T. Sefcretara zachodnło- 

ukrałńdkipj repdbB d w SteHiJsłaiwowie prae- bez rekorm>ensańv. Ix>s wywłaszczonych za
siał na ręce WUsona jako przedstawiciela bozpieczy pa.riwwo. Porwawka ta  upadla. Re- 
enrtoooy w Paryżu telegram, k tóry  powiada, ferent zgodził się w toku dyskusyi na akreśle- 
te  Poiocy Ozy idą wezjwtko, alby wzmocnić nie końcowych słów 100 morgów i zastą- 
swoją armró nw^yOco do wołki z bobwowi- pienie łoh słowami „ustalone maksiiHum". 
kami, leca tofcte 4 c wojskami dyrefktoiya- , W gboso^raitłu iniiouniftnj oświadczyło się 
tu  ufarnińskiegie i te  padjjęta przez IfkrałA- 16 głosów za skreśleniem całego ustępu, 
ców walka proeclw wojakom rosyjskich so-1 Wobee tego referent D ą b s k i  z ł o ż y ł  
wietów ektcćAlera tego nie jest skute- r^ .f.e .r.« .t a komisya przyjęła wniosek ks. 

czoą (T). Telogrwm zaw iera następnie skar- i Dzłennlckiego, opiewający: Dobra mają być 
gę Ba p osawanle etę wojak polskich o»- zakmreone w drodze wolnego zaofiarowania

I zakupione według cen i wandonów pizoz 
ustawy określonych: państwo jednak w fa 
zie potrzeby przysługuje prawo przATunsowo-

praeż, kow ^stejących e  pomocy on tenty 
dła podboju Ukrainy. Tolegrum koóczy atę 
słomami: ^ U a c y  zitsuorowuL* pańską deąsy 
s®ę u 4bua 16 w n a  i odmówffl (I) potlpl- go wykupu m ajątków pryw atnych ,według 
sów okładu roąjefnczego i waicaą w dalszym porządku 1 warunków przez prawo ustano- 
ciągu a a  oaSym gaiky jsk im  froncia. Zwra- włoeybK. Przymusowemu wykopowi w pierw- 

Igę roądów  fooaikyjnych na taki | szym rzędzie podlegają ordynucye. Wniosek

26'la miliona dla Salicyl
W arszawa. P. A. T. Na ^o itok  ioterw m - 

cyi dra G a ł e c k i e g o  przyznało mu nunż- 
storsbwo skarbu dodyspo&ycyi kwotę 28 i pół 
mBlooów koron, jako  zofiózkę zwnotoą * bu
dżetu Galicyi do końca cze rwca b, r. na  pła
ce urzędników w Galicyi wechocUej, na ro
boty pubłican* ora* na te  roboty, pokrywa
ne dotychezaa s  foodostów  Wyćhikdu krajo
wego, dalej ma wyplotę rausTków wojsko
wych, wiceacie a a  doraźną paraoe dl*  huł- 
noóoi wBchodkdoj G alicy i Następnie zgodzi
ło się nńnśsterstwo skarbu na w ypłatę je- 
dnoittsowregD dodatku kuarra łnert) w dniu 
1 m aja b. r. d la  wszystkich uraędnBnów 1 

funkoy<onary«BEy państwowych w G a l l  
e y  i w  dotyObcŁawowej wyoofaośeL W reew te 
ośwradczyto aadofateiutose akii bu g otowość 
wnteaienm w Sojsr io o s ts^ ry *  poik eneu lat 
wojesnjmh.

IRBM  tiBifitjjff i  U eMl
W arszawa. P. A. T. ^L cryor W erszaw- 

skF* donosi: W czoraj wieceorom f w nocy 
dzźsiejsmej w W arszawie dokonano ficzuych 
aresztowań wśród tutejszych komunistów. 
Dokonano Kcanyeh rewizyi i skoofisJaowa- 
no wiełką ilość odezw aęprtaeyjmydi ora* do  
kumontów, które ułatw ią śledaimo.

Warszawa. (Telef.) Na stocyi k le jo w e j 
pod Koiwlem włarteo poislde areaafeerwały 4 
podejrzane osoby, w totn jedstą ksAńetę, 
przybywające z Kijowa. Podcaas rowizyi 
7.nalezio:vo obdąóający m ateryał i koreapou- 
den-cyę adresowaną <k> wieki osób w Lo- 
Winae, aWrswwrie i Zagf^Tni Dąbrowoklem. 
W ten sposób natrafiono na flad całej or- 
ganiEaeyi trudniącej się ogttaeyą bofiezewi- 
cką. Prey araoztowanych tauJeziono też po
ważne sum y pieniędzy.

KONFISłCATY PISM ŻYDOWSKICH.
W arszawa. P. A. T. Z polecenia władzy 

skonfiskowano wczoraj ©ety nakład „Dzien
nika N owego* cran pisma żargonw ra. — 
Konfiskato to nastąpiła u  podanie iefonn*- 
cyi nieEgodnyicfa % prawdą o zajściach w 
nń sb o i

■ewogę
m a  TBOcąy j praerury o Interw encję, celem 
nrfdoidenia Pniaków da zaprzestania wal
ki w G alicyi a jednocześnie preoimy o to
©hmiczną pomoc <Ba a n n i  dyrak toryatu  
ukraińskiego dla prowadzenia wa&J w  «o- 
wiecką Rosyą.

Z frmtii Wielkopolskiego.
PonariL F. A. T. K ouun tka t sztabu;
F ran t pótnem y: Na odcinku ] n o w r  o-

c ł  & w e.k.i.m  ożywiona działalność artyle- 
ryi niemieckiej. Pod osłm ą ognia m a t k o 
w ał ł  >przyjaciel Wielowieś i w targnął do tej 
aóejeemroŚeŁ Nocą kontratakiem  odebrano 
Strawmą praejścaewo pozycyę, posatenj zw y
kły ogień mtotocay m ą  kulom iotów i kara
binów. Pod rw e rk m n  nad  torem kolejo
wym do Nafcła i pod Jaktorow em  odparto 
patrole itiemwokie. Na CWobielin—Młyn no
cą ogień a rm a to .

F re s t zacbtebd. N a ogół spokojnec. N a od
cinku L e s z n a  dsiałalneść pateołi uiemie- 
cldoh. Pod Łaazk<te*oami, Jerzeżycam i i Bo
rowe® odparto patrole niemieckie ogniem i 
ścigano do miejsca skąd wyszły. Pod Klo- 
nowcem, Jamiszewem i Weezkowom ogień 
kulomiotów i karabinów.

ten uzv8kał większość t6  głosów.
Wobec powyższego wyniku gloeownnla 

Pl D r e s z e r  zaproponował imieniem socya- 
Kstów przerwę fKjeiedzonia ze względu na to, 
że stronnictwo jego musi zająć stanowisko 
irobec• wytwoizonia się nowej sy tuocyi Ta
kie gamo oświadczenie dożyli P i  a  s t  o  w- 
c y ,  T h n g u t t e  w.e.y ona® poe. Stapińsld, 
poczerń przedstawiciele wszystkich tych 
Ktronnlcłw opuśc&i eatę. Na sali pozoetaii 
praedstawicśele Związku Ludowo-Narodowe
go WwińszczOcy i Zwią7.ku Norod. Robo
tniczego. Po przemówieniu poała 8 ton i świd
ra  praewtłdndozący W itos ą>śwladc-zył, te  
wwkutok opuszczenia rali ebrail przez piraed- 
stawicieli kiłku poważnych stroranmtw w  fo- 
toreeie spokoju 5 oeółnogo dobra uważa za 
wsfcaoane pooJeifoiorare zamknąć. O terminie 
następnego poswHizorwa przewodniczący za- 
windomi cKlrmków Kominyi.

W arszawa. (Tetefcwyn). Spraw a reformy 
agrarnej whezł* w aładyum kaytycsaie. 
W skutek niekorzystnej d la  Raatowców  u- 
s ta w  o przemus^wem wywłaszczeoin więk- 
szej własności ponad łOfl—200 morgów, któ- 
ra to  ustaw a przyszła do sku tku  dzięki gło
som Związku Narodowo-Robotniczego, o- 

Urady komisyi rolnej zostały po usunięciu
_ _ _ _ F ront petadaiow y. Pod białym Kałem i się z  komisyi rolnej Piastowców, Tbugutow-

m tionale11 donosi, tu  wojska włoskie znajdują pod Zmyślona L igotką Utarczki p a tro li  • ców i  socyaKatów w teśdw te zerwane. AtoE dole i  wewnetrzne utrzesileiiia w Niemceach.

M m  U t k a « M m t
Wiedeń. P. A. T. W iedeńskie braro fao- 

respondencyjae donosi z Berlina: „Adht Ubr 
Abendblott“ cknoosi z Karlsrułie: Ruch rewo
lucyjny w Baweuryl przerzuca się także do 
W. Ks. Badoitekóego. W K orkruhe, Mann
heim i Bsdcrde tworzą się fcomkety, których 
celem jest dokonanie przewrotu w W. Ko. 
Badeńsldętn i  prsytącaei« •  się do aowjetów 
w BawaiyL

Wilhelm nie pójdzie pod t a i
P a iy i. P. A. T. „Tempe“  puLEfcuje na- 

stocmjąoą inform ację: R a ĆLa e a t e r e e h  
badała w dalszym ciągu formułę n stawy dl* 
Saory. Uebwalona jednom yśkie praec komi
s ję  trzech, złożoną z pp. T a r d i e u ,  H o r  
l.o .ta  i H m  k  i n  i  a  formuła daj* F n * ey i 
wszelkie gwaraneye w sprawie ekajdoatoeyi 
węęla. W  ciąga dyekitsyi we w torek po po- 
hidnm między naczelniiika.nri czterech rzą

dów  okazało się, t e  prawdopodobnie sojusz
nicy zgodzą się no punkt widzenia W ilsona 
i zrezygnują z ustalenia prawne] odpowie
dzialności Wilhelma n . ‘ za przestępstwa po
pełnione przez Niemców w czasie wojny. 
Rezygnacya ta sta ła  się konieczną ze 
względu na niepomyślną sytuację na wacho-

Stanowiska Lloyd Georga zachwiane.
Warszawa. (Telefonem). „Przegląd Wie

czornydonosi na podstawie wiadomości a 
I^uyża: Haller nie jest zadowolony ® wyni
ku rokowań w Spaa, wedle których wojsfce 
jego ma udać się do Potełd drogą lądową a 
nie przez Gdańsk.

Cała prasa francuska w sposób oertry kry
tykuje umowę w Spaa. dopa^nrac się w niej 
objawów słabości on uwity. Podobne są gło
sy prasy angielskiej, która przy tej spoeotmo- 
ś d  nie szczędzi eutaków na premiera I  loyda 
George‘a za jego stanowisko w sprawie Gdeń- 
ska. Z zachowania śię prasy juigiielskaej wofa- 
skują w kołach paryskich, że Lloyd Georg* 
zmuszony będzie podać sfe do dytnisvi, erdyt 
jego stanowisko na konferencyi pokojowej 
nie znajduje aprobaty w kroju.

N A D E S Ł A N E .

Po57«Utiie starszego Pana
wykształconego, inteligentnego, w celu udzie
lania mi lekeyl francuskiego i gruntownie pol
skiego. Łaskawe ofetry do Administracyi „Gło

su Narodu* pod Wiedza.

1 0 0  k o r o n  n a < * r o d ^
wypłaci k sięg w n i. lingw. Stanisława G o l d ń .  
n a w  Krakowie, u l  »zewsJcii Tl,  temu. Kto wskw  

pwtjjb Muwp* wajjnn nr srrsy, wymany 13 rar- 
tm m  Włczakowej do Krakowa, rawicrajacr ksią
żki w skrzyniach, znaczonych Pp. B. 250.'257 i t, <L

wgiMGftRPEBOPg lit
F A R B U JE  I C Z Y iC l  C ftE H K E N IE

PAJBIIBJOT > Ł IU A < SP. 1 W .  OPF

E l i  I C i  ZYBLIKIEWICZA 9 , B fiRIARSKA L  2 8 , 
GERTRUDY L  2 * . ZW!ERZYłłłECKA 2 1

Specjalista chorób skórnych  1 w cB errczn rch

D r. B ER G ER  za Lwow a
o rd y tru je  obecn ie  w  K rakow ie, N iecała S

Elwira Resetti
chkomantka peycho- freaolog.

PUEyJmnje oodaiemie od godo. 11— 1 1 oń 
3—6. W niedzielę i święto tylko przed połu- 
dntem, ui. S iudencka 5, oficyny na prawo, 

II ptętoo c a  lewo.

Podziękowanie.
Za eddwfe owatntej posługi A p* I r e n l .  

T w a r o i y n i .  składają sorderane podriękw 
m a i*  F ts ra W s b n s iM  Dochow leśetwa, K iv
wmjrm 1 T—j— j “  Mąi s

Karol hr. Załuski
Konta I AsmR z ta . O^taUch, 

kawaler koner. ataR otekl 
kfh psAonony, mczywtaty tajej iw ca, te—ł 
Bacw. f MlRlstBr pałironiaeay, M«9>t mł ł̂zy- 
narad, zarząda dtafs saAst*. m Lętocta, nłonto 
■adzw. kroi Akad. UjnlsJftaote!, kumand. r t a i  
(Opiała Rta— DL, k—nadar I tawUar Ucz syte 

uj.yżtrysfe odzmeral 
m . w  Kłaipcdzi. 30 sierpni* 1834 r., zmarł 
po (Jtajpch b cfętklch eitrpieniach, opatraoay 
iw. Saknneentarat w Iwonicz, dnia 8-go 

kwietnia t9H r.
V  gtębokha lala pogrążona rodzina zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół I Znajomych na obrzęd 
pogrzebowy a kościoła parafialnego w Iwo- 
nłcaa do grobowca rodzinnego w d ira 12 baL 

o godzinie 10-teJ rano.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dn ia 1* kwietnia 1919.

oflar. *ą L
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.U m its C  faSr. p t  1 n l  . . .
Tow. mbe. C h o d o r iw ............................
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Urząd peżyczek państwowych 
i Skarbu narodowego

W arszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

U l  m  lilM t
v  m arkaoti, te re n a c h  I rufclatb
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Urzędnik lub urzędniczka
władająca biegle językiem niemieckim — 
■najdzie zajęcie od 1 maja b. r. — Urzę

dowanie dwurazowe. 
ł gtn«7j>ni» pisemne z podaniem warunków 
pod .Urzędnik- do Administracyi „Głosu 

Narodu*. 1550

Rutynowany
UCHALTES-BILANS1STA
i  kilkuletnią praktyką w poważnej insiyiucyi pra
gnie zmaienić posadę. — Reflektuje tytko u  p 

ij udzielne atanowisko. 1159
Zgłoszenia pod ,E . Y. #881* do Adm. .G łosu N arodu,.
I

OiZeicijańskie lowarzyslwo sizczBiiaolcn ptlyczek
w Krakowie, plac Maryacki 2

■apewnia najkorzystniejsze warunki dla 
wkładek oszczędności, płacąc od nich

■Kisiela pod dogodnymi warunkami pożyczek hipote
cznych, skryptowych, wekslowych i t. d.

Podatek rąntowy opłeta * własnych tun
d r b ów. 1078

Godziny kasowe dla stron od i — V - jt popoł.

ŚWIERZBĘ
sz y b k o  le c z y  mydlana.

„Maść Dra Hebdy"
w słoikach na 1-3-12 osób 
Hit plami bulimy, n  pzjjaMj mptk

I D A G ^ U  dla koni „Ekw«!-Hebdy**
W *  W k  E w  W  "  l ł  46 po */* > 1 kg 

•łówny skład -iptika pod Bnrankiem Kraków, Mety Rynek.

Zarządca dóbr
•1  lat, żonaty, władający językiem polskim i a !emie- 
cklm, z ukończoną sikołą rolniczą, z ll-le i mą prak
tyką w wzorowych gospodarstwach na Ślązku, w G a
licy: i Dolnej Austryl, znający się dob-ze na lpięwie 
roli, gospodarstwie mlecznem, hodowli, obznajomiony 
% maszynami rolniczemi pracujący z zamiłowaniem, 
poszukuje od 1-go Upca 1919 r. stałej, sanfodzleln^j 
posady w wzorowym gospodarstwie, możliwie blisko 
kolei lub miasta. Łaskawe zgłoszenia proszę kierować 
pod „Samodzieh y  238* do Adm Głosu Narodu*. 1336

SariUii?ieiiia buchaitema - korespondentka
pisząca biegle na masiynie, s  6-letnlą praktyką biu
rową, poszukuje posady od 15 kwietnia ewentualnie 
od 1 maja. — Ł is tiw e  zgłoszenia pod „Buchalterka* 

Administracya .G ło su  Narodu*. 15C0

B A S E N Y
1681

 = koron 16*50 .------ —
dostarcza

Dostaw-z O M  Unłwwi yt i tu Jsgloll. I Szpitali krajowych
Kraków, Sławkowska I. •  
FHia Ryńsk główny I. T

Znakomita lokacya kapitału
Około stu parcel budowlanych ro; zych rozmiarów we- 
dłtą aprraądzonrgo planu oai olacyjsego w Krakowie 
w pobliżu stacyl tramwajowej tanio «o nabycia. Po- 
ópłech wskazaay ze względu b» blizki ruch budę wlauy, 
a a tym zwiększający się popyt za parcelimi. WiaUc 
mntó Rjuek kleparskl L. 9. I. p. drzwi na 'ewo, od 

godz. 8 do 4 po południu. 1378

Ktokolwiek wiedziałby coś o Tadeuszu Bień- 
kswskim, jedn. kanralu 20 pułku, 9 komp., 
.zaginionym* dnia 12 września 1914 r. po 
Litwie pod Lipą, raczy donieść pod adre

s e m  W . B . Z o k ^ n a n e  ITT. 1535

PrOnpHmka Łóryby za wyż-
I H o l e«riRO szem wynagrodzeniem zajął 
się wyszukaniem mieszkania robotniczego, 
składającego się z 1 izby i 1 kuchni lub tylko 
ze samej 1 izby z piecem kuchennym. Może 
być także w suterynach lub na poddaszu. 
Zgłoszenia pisemne pod znakiem .Mieszkanie** do Z_ 
kładn fotograucznego „De Paris*, Jasztow a 19. 1538

R a A I f l  d °  s ta w ia n ia  
P O i l l w B ,  sztUka 80 hal.
DROBNER W KRAKOWIE.

1547

l i  M c .  w i n  i  p s i
n u  do sprzedania 1081

J. ROPSK!, ulica Szewska 1. h
glówn.  konc. biuro w Krakowie — telefon Nr. 3248. 

Codzted świeże zgłoszenia.

PIERWSZA POLSKA
shmiczna pralnia i artystyczna farbiarnia

»» CZYSTOSC 79

D r o ż d ż e !
Z a m ó w i e n i a  na hurtowną i częściową 
d o s t a w ę  d r o ż d ż y  na czas świąteczny 

przyjmuje . I40f
Skład soli ul. św. Tomasza 3.

< * W HajLpsza bibułka cygareto i  
i  śiążeczkach i Tutkach, f 
W yrób-Krajowy

Jedynej galicyjskiej fabi-yki biLulelt 
do papierosów.

- - , Główny sWkd
-* Ż y w i e c .

Najnowsze żurnale mód
na bieżący sezon wiosenny i letni, a mia
nowicie: „Elitę*, „Revue Parisienne*, „Sai- 

son Parisienne", „Parisiana* i Ł d.
już nadesz ły  do firmy 1452

JVt Landau Kraków, Krzyża 5.

“ I j p t t h E o m i t a i - s a i m  

wychodzi w Krakowie asd redaina
Wacławay?rabiańskiego.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: kwartalnie 
K 16, półrocznie K 82, rocznie K łt*

Mm Reakcji i Airainisfracyi: KnMv, ri. Cẑ ła 15.
Nakładem Spółki Wydawniczej .Spójnia* (Kraków, 
Czysta l?) wyszła niezmiernie aktualna broszura 
su‘ora „Na Skalnem Podhalu* Kazimierza *rzc wy- 

Totmajera p. t.:

0 SPISZ, OPAWĘ I PODHALE.|
Cna egzempieru 11*50. ra nabycia wi wtzystkkb isąginirli

»

O A 1  C  f t  Sezon ed 20-go maja do 20-go wiześnia.

rJL  __ . Zakład wód n U .d  liarczaio-sMi
znanych ze swej skuteczności w rsnnatyzirle, artretyzmie, 

chorobach skórnych, nerwowych, przymiocie. 1j66 
K ą p ie le  M o ż n e , s ł o n e c z n e ,  h y d r n p e ł l e .

Cen utrzymania niższe, niż y innych miejscowościach 
kraju. Oejazl przez stac\g Kielce, skąd C5 wiorst szosą 
samochodem i końmi :ub przez stacyę koiei galicyjskich 

S zczrro , skąd 15 wiorst do Solca.7 i proepekły wysyła gratla 7arv*d Solca, poczta Stopnica,ziemia Kielecka.

Atóturyent szkoły realnej
=  szukć posudy pr;y leśnictwie. =
Zgłoszenia pod „Leśnictwo* do Admini

stracyi „Głosu Narodu*. *  ■ 1865

„ROLA”Ziemiański Dnm Handlowy 
=  w Sandomierzu ż==±
POLECA: olej rzepakowy, lniany i m a -je jy ; aasiona 
tiaw, pastę* ne, ogrodowe; bobik, wyka, koniczyna, 
buraki i marchew pastewnie; wirówki szwidzkie Aifa 
Separator; maszyny, na -zędzia rolnicze; *mary, oleje;

' smołowiec dachówkę, papa, cem ent 
DOSTARCZA artykuły spożywcze dla aprow izftyi: 

zboże, kasza, ziemniaki, owies, jęczmień. 
EKSPEDIUJE towary Wis(ą z portów Nadbrzezla 1 San
domierza i z p wystani między Zawichostem 1 Kor- 
czynem. PR2FŁaD0WYW1'j£ owary z Wisły na kolej 
w porcie Nadcrzezia.' PRZYJMUJE frachty do inkasa.

Adres dla depesz: „Rola 3andemierz". 1568 
R-ki przekazowe: Bank Handlowy w Warszawie.'

Bank Ziemi Polskiej w Lublinie

I P Ć m P 7 U z długoletniąpraktyną lasową, 
- j i#.* j  przerożony obszaru dworskie

go, poszukuje posady leśniczego lub podleśni
czego. Świadectwa polecające. Zgłoszenia J. 
Rysicwicz Przemyśl, Grunwaldzka 124. 1671

Wais/aura, Nowy Świat 69 (naarcsciw Kepornlke)
posiada w wielkim wyborze książki z zakr, su wojskows- 
Sd oraz inne wydawnictwa w języku polsKim i obcyi h.

Tamże przyjmuje się pressumeratę na miesię- 
csnik wojskowy

„B E LLO N A ” 11,7
kwartalnie 8 mk., roęznfe 30 mk. Cena pojodyn- 

czego zeszytu 8 mk.
Tygodnik 1 1 3 R  A D B  Miesięcznie

dla żołnierzy y y  B m A K A n P ®  1*50 mk„
kwartalnie 4 mk., rocznie 15 mk., cena pojedyn

czego eeszvtu 40 fen. 
oraz na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne.

NA SEZON WIOSENNY I
łtąskle, don skia I dziecinne

K A P E L U S Z E
Błomkowe 1 filcowe odświeżam i pnerabiam poołif ujnowBzych faaondw w krótkim owsie. — Owy alakia.
PIOTR WILK, kapelusinlk
w Krakowi*, mO. d sn łew a L. 16, partar.
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A N K  K U P I E C K I
L w ^  w  h a li c k a  19  w ła s n y )

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 *1. od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

S V I c
jlunk wypłaca z wkładek oszczędności 2.0t)0 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

b e z  w y n sw ia d zs in ia .
Podatek rentowy wraz z dodatk;em wojennym opłaca 

Bank: z własnych funduszów. 994
§ > © ® ® @ ® ® ® ® ® © © @ @ ® ® ® ® ® © ® { §
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=  Już etrzysiłlilićsny z fab ryk i C e g ie ls k ie g o : =

P S u p L  k l a s n ę ,  u n i w e r s a l n e  

P r eP Y  swykle, p^siew ne Sf*i.
n a r a ż a m  p o le c a m y :

P lygi z drewnianym  srskdz!e[em  
W lfó^hi o r y g i i d R l f ł f i  szwedzkie 
C ew niki rządow e

Wag! d iiasiąfsse ^
J*> d o sta w y ;

|  Polskie Towarzystwo Handlowe Sławkowska 4.

prz jmuje
wszelką garderoby , m atery g , jedwab i i  g. de 
•feem ieznejo  omaszczania i a r ty s t .  farbow an ia . 

tyKonuje w jak  najkrótszym terminie.
D o  ż a ł o b  w  24  g o d z i a a c k .

Przyjmuje bieliznę i firanki 
4 : prania, ięhavriczlci do chemicznego czyszczenia.

F I L I E :
■L S ła w k o w s k a  2 3  — u !. S o b s s t^ c n a  3  — 

u l .  K o ło to k  9  (C a n l ra ia ) .
• N d g A n o i  u l .  K a iw a ry js i ia  S . 893

Nakładem TYcdatruirtn-a „Głosu Marodu’* Sn. z 02i
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„GilSii DZIEJÓW POLSKI”
AHTONIEBI M O I I E K m

Wy d a n i e  dr ug i e  przejrząue i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Baszczyńskiego w Kra
kowie. — Do ranycia w Administracyi „Głosu Narodu" 

w Krakowie. 93a
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Uczestnicy walk b. 
tdcinki I. we Lwowie
(Dom 1 . ,  h_kd%, Wulica, 
Rami u ,  bzk*U kadecka, 

Cytadel >) 
zechcąsię rrtyelwlast 
zgłosić d o  Ode. ka
sowego L baon 1 p. 
strz. iwo w. koszary 
Jabłonowskich we 

Lwowie 1495 
w spraria odznak.

[Iifis  n tozyia
korpus 1 ip 60 mm. dłu
gi, nadający się do ko
ścioła Ino te ł kaplicy do 

sprzedroia. 
Kraków, ulica Bracka 15, 
III. p., na praw®, 00 go
dziny 8 4-tej. 1527

B E D N A R Z
znajd/.ie zaraz stałe 
zajęcie w Zwierzynie
ckiej fabryce octu ul. 
Król. Jadwigi 91.1493

Sznkam miejsca 
gospodyni riomu
samodzielnie we dworze, 
na pleoanii. Przyjn.ę iakż® 
opiekę nad dziećmi. W a
runki si.romfi-. — Kata
rzyna Kowalska Kęty, u!. 
Kościuszki. 1586

OB R A Z Y
Ax-nto\viczs, Bucbbindera, 
Czajkowskiego, Fałata, Fi
lipkiewicza, H imana, Mal
czewskiego, Weissa, Wy
czółkowskiego i innych do 
sprzedania. Wi; dcmość: 
Kremerowska 8, 1L p., na 
prnwo, od 3—G. 1504

~ S k ó r k f
z lisów, tchórzy, kun, 
królików, przyjmuje 
do wyprawy i kupu
ją W. Sznajdrowicz, 
kuśnierz — Kraków. 
Rynek gł. 29. 1660

Zubol:ła w iirva po 
powstańcu z 63/4 r.
z  córką. du‘jcniętą ciężką 
nerwową chorobą, udaje 
się do serc szanownych 
rodaków patryotów z bła
galną prośbą o pomoc w 
wielkim oiedońtrtku 1 bra
ku funduszów na kuracyę 
tejże. — Krystyna Langier 

Kraków, Łzysta 1.

m n m c z
Zakład zdrojowo-ką^elowy i k lm tjc zn j w Galicyi

Szczawy słono- jedo-bromowe i żelazisto jodo-bromowe.
Kąpielą słano- jodowe, Igliwiawe, borowinowa, gazowo, zabiegi hydropatyczni. 
Po ęruntownan oJnswien d i odbrdowaniu pod nowym Zarządem
orwartym zostanie dnia 1 maja, zaś kąpiele dnia 15 maja.
W Zakładzie znajdują sią Hatsl I dwa pensyonaty, prócz togo około 3 0 0  p a k o ”, 

w cenie ?d kor. 6—30, umsblowans (z mu eracam, jednak bez pościeli). 
Urząo: oi.ta 1 zoro żre, mieszkania wygodne, ehktryczne oświetlenie, wodo
ciągi, wsda do pfcia źródła,ją za skały bijąca. Kaplica akiadowa, Fisza f s .  co- 
dzlsnnle. Muzyka zakładowa. Psozt i tel j  ’at w Zakładzis. Usrocz lekarza zakła

dowego, 5 ;ia lekarzy weno praktyku|ących.
Z® względu na znaczną ilość zamówień pokoi jest wskazaiioni wcze

śniejsze zgłaszanie się do Dyrekcyi Zakładu.
Aprowizacy. zapewniona. 1531 Ceny przystępne.

O G ŁO S ZE N IE .
Podpisane instytucje podają do wiadomości co następuje; 

oprocentowanie wszystkich
k s i^ ż e fz o k  w k ła d k o w y ch

wynosić będzie począwszy od 1-go maia b. r. 2° u w stosunku 
rocznym. Oprocentowanie sald czynnych

rach u n k ów  bia ław ych  zw ykłych
ustalone zostało od 15-go kwietnia b. r. w wysokości 1° w sto
sunku rocznym, zaś

rachunków zamkniętych
na przeciąg 6 miesięcy w wysokości T 1/a°/o w stosunku rocznym.

Ze względu na utrudnioną komunikacyę pocztową osobne 
uwiadomienia o obniżeniu oprocentowania rachunków bieżących 
nie będą wysyłane.

Kraków, dnia 26-go marca 1919 r.
Bank Krajowy Bank Przenmłowy

KMtothra ta lie  ‘ I Lodomeryi z Wiatkfem dla Krótesiiro Oalicyi i Lodomeryi z Wiek 
Ksiąstwen Kru^ewskiem. klem Księstwem Krakowskiem.

Filia w Krakowie. Filia w Krakowie.

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny
Filia w Krakowie.

Bul Balioyjski dla handlu i przemysłu Wiedeński Bank Zw itkow y
w Krakowie. Filia 3 Krakowie.

Akcyjne Towarzystwo bankowe I Kantorów wymiany „Mercur"
Filia w Krakowie.

PowcztŁhny Bank obrotowy
Filia w  Krakowie.

Wi8danski Bank eskontowy i lombardowy
Filia w Krokowie.

Galicyjski ziemski Bank kredytowy
Filia w Krokowm luó6

Dla zaaprowizowania Rodzin 
walczących na froncie bohaterów

oraz wdów I sierót 
po poległych w obronie Lwowa

z a k u p i m y
każdą ilość środków spożywczych.

O oferty uprasza

zasiłkowa 1 pułku strzelców lwowskich
Lwów, ul. Ruiowskiego 11.

L. 883/19. OS10SZEE KOSIKU.
Magistrat miasta Bochni rozpisuje konkurs na posadę

inspektora poSicyi miejskiej.
4iSUbiegający się o tę posadę wykazać winni:

1) nieprzeki oczony 40 rob życia,
2) świadectwo ze złożonego egzaminu w myśl rozporządzenia 

Wydziału krajowego ż 5 września 1891 Dz. u kr. Nr. 67 i z 28 
lutego 1893 Dz. u. kr. Nr. 24,

3) oDywatelstwo polskie,
poświadczenie nieskazitelnego prowadzenia się.

Do posady tej przywiązane są pobory jednej z trzech najniż
szych rang urzędników miejskich, odpowiadających plącą szema- 
towi urzędników państwowych — zaszeregowanie zawisłem będzie 
od osobistych kwalifiKacyi kandydata i wyniku służby próbnej 
Posada nodaną zostanie na rok prowizorycznie, poczem w razie 
zadawalającej służby próbnej nastąpi stąbilizacya. Pierwszeństwo 
mają inwalidzi workowi, posiadający jednak zupełnie fizyczne 
uzdolnienie dla tej posady.

Podania wnosić należy do dnia 30 kwietnia b. r. na ręce 
Magistratu.

Dr. Wcifło, burmistrz.

Do wjadomcści_ wszystkich ubezpieczonych 
w a u s try ackich pożyczkach wojennych

Wyjaśnnmy, że
1) ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są

i S iJ 'lce7 ó 8  pod warunkiem regularnego opłacania premii; 
zwłoka w zapłacie premii powyżej 3 miesięcy powoduje 
bezskuteczność ubezpieczeń.

2) można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej 
zaległej premii do* dnia 15 kwietnia 1919 (pod warunkiem, 
ie  ubezpieczony w chwili reaktywowania jest zdrów).

3) lub też przeminfć ubezpieczenia w austr. poż. woj. na 
| 8łówkaw«, przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną.

4) warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia 
są niebywale korzystne (natychmiastowa skuteczność, nie- 
przepadalność premii, 90*/« udział stron w zyskach i t. d.

2jh S7c lia przyjmuje i wyjaśnień udziela:

OkiBł ibezpieshift Poiiicipgo Funduszu wdnw i s ie ró t w Krakowie, ul. Wolska 19
i iMtytecjw, które poprzednio ubezpieczenia ze przyjmowały. 1115

"“rrr m — —i »- ■— •
auipzona odDOwiodzialaośeia. — Redaktor udpowiedziahur. i »aczelnr Borna* W.« f  ę s / i s k Ł  e— Drokanią .fflon Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Fcrką.


